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„Praiuda“ o kulisach Konferencji Paryskiej

Plan Marshalla w ogóle nie był omawiany
Bevin i Bidault dążyli

do zerwania konferencji
M O S K W A  (P A P ). W  nie­

dzielnym  num erze „P raw dy" u- 
ikazał się artyku ł, kom entu jący  
paryska  k o n feren c ję  trzech m in i­
s tró w  spraw  zagranicznych. —  
D zien n ik  pisze:

„B adan ie  m ateria łu  z konferen  
cii paryskiej m oże doprow adzić  
ty lko  do  jednego  w niosku : roz­
w ażając stanow isko zaięte przez 
delegację  bryty jska i francuską, 
osiągnięcie  porozum ienia było 
niem ożliw e. O dnosi się w raże­
n ie , że o rganizatorzy  k onferencji 
rozm yślnie dążyli do jej zerw a­
n ia  i do rozw iązania rąk dla d a l­
szej akcji. K o n feren c ja  m iała za 
zadan ie  u stalen ie  w arunków  i 
rozm iarów  zrealizow ania kredy­
tó w  am erykańskich w ram ach t.

.gacji radzieckiej, w ybadania  rzą­
du  S:t. Z jednoczonych , w  jakim  
sto pn iu  państw a europejsk ie  mo 
gą liczyć na pom oc am erykańską.

W  ten  sposób  n ie  om ów iono  
w  o gó le  zasad p lanu  M arshalla .

W ydaw ało  się na konferencji, 
że m in istrow ie brytyjski i f ra n ­
cuski zajęli stanow isko, aby p ań ­
stw a europejsk ie  opracow ały  ta ­
k i plan w spółpracy  ekonom icz­
nej, k tó ry  spo tkałby  się z ap ro ­
batą ze strony  St. Z jednoczo­
nych. Plan ten m iał być opraco­
w a n y  na zasądzie p o d p o rząd k o ­
wania interesów' państw  euronej 
skioh woli dyplom acji do larow ej. 
O kazało  się to  oczywiste przez 
odrzucenie propozycji radziec­
kich, podkreślających w arunk i

ny stosunek  Angli i F ra n c ji  do państw  
eu ro p ejsk ich  rzuca się  teraz  w oczy 
n aw et tym , k tó rzy  początkow o pop ie­
ra li p lan  b ry ty jsk o -fran c u sk i.

W  kolach  pary sk ich  p a n u je  duża 
n iepew ność co do pow odzenia całej 
im prezy .

zw. p lanu  M arshalla  oraz pom oc zasad dem okratycznych - I
zain teresow anym  państw om  euro 
peiskim. Tednakże Bevin i Bida­
ult nie poparli propozycji dele-

Pechowy
dzień
13tnicłwa

PARYŻ IPAP). V. czatne pokazu no­
w ych typów am olotów  na lo tn isku 
pod  Paryżem  jedna z m aszyn spadla 
ze zn acznej wysokości, grzebiąc pod 
•o b ą  pilota.

D ruga k a ta stro fa  wyda żyta się w 
czasie pokazu lotniczego w D ijon. Sa­
m olot w ojskow y rozbił się. zaś' pilot 
odn iosł ciężkie tany .

T rzeci w ypadek m iał m iejsce w o - 
becności 8 tys. widzów w czasie p o ­
k azu  lotniczego v, B rukselii. Pilot 
francusk iego  sam olotu  u ra to w ał się w 
o sta tn ie j chw ili, w yskakując  z p ło­
nącego ap ara tu .

ró w ­
nej^ w spółpracy  wszystkich 
p a ń s tw —  dużych czy m ałych.

D elegacja brytyjska i fran cu ­
ska przedstaw iły  na konferencji 
paryskiej swę zgodne  plany 
„w spółpracy  europejsk ie j"; Przy 
iąwszy sam e w arunki St. Z iedno- 
czonych, postanow iły  z kolei li­
st auoyyić w łasne, w ram ach ’ tej 
w spółpracy.

M oło tow  wyias'nił isto tną 
treść brytyjskiego i francusk iego  
planu. N ie  trzeba nadm ieniać, 
że plan ten, przew idujący u sta ­
now ienie  am glo-francuskiego dy­
k ta tu , ingerencę w w ew nętrzne  
spraw y państw  europejsk ich , 
głów nie kosztem  suw erenności 
m niejszych państw', został o d rzu ­
cony przez delegację radziecką.

T ru d n o  przypuszczać, aby o r­
ganizatorzy  k onferencji pary­
skiej m o g li sądzić, iż Z w . Ra- proszonych państw. Brytyjscy j fran-

dzieoki pogw ałci zasady d e m o -1 cttscy in ic ja to rzy  kon fe ren c ji nie w y- 
kracji i rów ności We w spó łp racy  I pu szcza ją  sw ego p lanu  z rąik — stw ier 
m iedzy narodam i. Sposób, w  ja -H * 3 dz ien n ik  — zas n a rad ę  zw ołują 
k i o rgan iza to rzy  k onferenc ji pro /
'ponow ali om ów ić pian M arsh a l­
la, dow odzi, że s tara li się on i o 
zerw anie konferencji celem  pod­
jęcia później p róby  k o n ty n u o w a ­
nia jej d ro g ą  jednostronnej ak­
cji. D o w o d em  tego jest fak t, że 
zam knięcie k o n fe ren c ji n a s tąp i­
ło  p o  w ysłan iu  przez rząd  f ra n ­
cuski zaproszenia do 22 państw  
do udzia łu  w now ej dyskusji ru d  
p lanem  „w spółpracy  eu ro p e j­
sk ie j” , zw iązanej z „p lan em  M ar 
sh a lla” . >

O rg an iza to rzy  tej now ej k o n ­
ferencji usiłu ją  zw iąząć jej uczest 
niików przyjęciem  w zasadzie pla 
n u  francusk iego . W  ten sposób  
państw o , k tó re  o trzym ało  zapro­
szenie, m usi zgodzić się z góry  
na w aru n k i, narzucone  przez W .
B rytanię i Francję. Fakty te po­
tw ierdzają  ostrzeżenie m in. M o- 
ło to w a odnośn ie  is to tnego  cha­
rak te ru  ang lo -francusk iego  pla­
n u —  kończy dziennik .

O D M O W A  F IN L A N D II
L O N D Y N  (P A P ) . A gencja  

R eutera donosi zHHHsfrterT iż 
rząd fiński p ostanow ił nic przy­
jąć ąng lo -francusk iego  zaprosze­
nia do wzięcia udziału  w i o ż d o -  

czynającej się 12 lipca w Paryżu 
konferencji państw  europejsk ich  
w spraw ach gospodarczej pom o­
cy am erykańskiej.

N IE P E W N E  LOSY N O W EJ 
K O N FER EN C JI 

MOSKWA (PAP). Na m arg inesie  zbti 
ża jące j się k o n fe ren c ji p a ry sk ie j dzi­
siejsza „ Izw iestia"  pisze, że Bevin 
B idau lt zaw czasu zadecydow ali jak  
będzie po rząd ek  d z ien n y  rozpoczyna­
jących się 12 lipca. o b rad  j u w aża ją  
po rządek  ten za obow iązujący ' dla za-

Narody s łowiańsk ie  awangardą pokoju
oświadczył prem. Gottwald w „Dniu Słowiańskim"

PRAGA (PAP). W  m iejscow ości De­
vin koło B ratysław y odbyły  się  u ro ­
czystości „D nia słowiańskiego** z u -  
dz ia łem  k ilk u n astu , tysięcy osób z ca­
łej Czechosłow acji.

Na uroczystości w ygłosił p rzem ó ­
wienie p rem ie r G ottw aid, k tó ry  o- 

g łosow anie i zatw ierdzen ie  swego p la -  i św iadczył m iędzy innym i: 
nu . 1 „N arody słow iańsk ie  są dzisia j a -

Z daniem  „Izwiesfii**, b ezcerem onia l-1  w an g ard ą  p oko ju  i stan o w ią  szaniec
dem okracji. Z agran iczna po lityka  tych  
narodów  jest zgodną z zasadam i ONZ. 
N arody  słow iańsk ie  p ra g n ą  trw ałego  
p o ko ju  i m ożliw ości spoko jne j p racy . 
D latego leż, w  o p arciu  o Zw. R a­
dziecki. walczą tak  usiln i" o  pokój de- 
m okralvcznv".

A gencja Zjjdoiuska dom aga się  uznania

Palestyny za państwo żydowskie
L O N D Y N  (PA P) — A g e n c ja  R e u te ­

r a  do n o si z  J e ro zo lim y , że k o m is ja  
O N Z  do sp ra w  P a le s ty n y  w zn o w iła  
w  n ied z ie lę  p u b lic z n e  p o sied zen ia .

W im ie n iu  A g en cji Ż y d o w sk ie j w y 
s tą p ił  E. K a p łan , k tó ry  ośw iad czy ł, że i 
P a le s ty n a  m oże w c h ło n ąć  d o d a tk o w o  
m ilio n y  osób, a  lu d n o ść  ro ln ic zą  m oż­
n a  zwiększyć n a w e t trz y k ro tn ie  d ro ­
gą  im ig ra c j i  n a  sz e ro k ą  sk a lę . K a p ­
ła n  s tw ie rd z ił, że im ig ra c ja  ży d o w sk a

stw o rz y ła ' w  k r a ju  n o w e  m o żliw ośc i 
go sp o d arcze  i p rz y cz y n iła  się  w  z n a ­
czne j m ie rze  do ro z w o ju  ek o n o m icz ­
nego  P a le s ty n y  z k o rz y śc ią  d la  w szy ­
s tk ic h  je j  m ieszk ań có w .

M ów ca z a ją ł  się  szczegółow ym  ro z ­
p a trz e n ie m  p la n u  A g en cji, z łożonego 
z 3 p u n k tó w , a to : so ju sz u  a ra b s k o -  
żydow skiego . z n ie s ien ia  o g ran iczeń  i-  
m ig ra c y jn y c h  i u tw o rz e n ia  p a ń s tw a  
żydow sk iego .

N astępn ie  p re m ie r podał szereg p rz y  
k ładów  św iadczących  o  um acn ian iu  
się p rzy jaźn i pom iędzy  n a ro d am i sło­
w iańskim i. Jak o  p ierw szy  z tych p rzy  
k ładów  mó-wca p rzedstaw ił p rz y ja c ie l­
skie stosunki, is tn ie jące  pom iędzy  
C zechosłow acją a Polską.

UNRRA
pięknym doiuodem
międzynarodowej
współpracy

N. JO RK (PAP). W  zw iązku  z o sta ­
teczną lik w id ac ją  UNRRA a m b asad o r 
W iniew icz w ystosow ał do gen. d y re k ­
to ra  UNRRA —  R ooksa p ism o z w y­
razam i podziękow ania  d la  niego i  ca­
łego sztabu p racow ników  UNRRA za 
w ielkie osiągn ięcia  te j o rg an izac ji w 
zakresie  pom ocy  Polsce  w o sta tn ich  
dw óch la tach . W  liście am b. W in ic- 
wicz pisze ni. in .: „L udzie  odpow ie­
dzialn i za rea lizac ję  h isto rycznego  dzie 
ła UNRRA dow iedli m ożliw ości m ię­
dzynarodow ego porozum ien ia  i ścisłej 
w spółpracy  n iezależn ie  od różn ic  w 
św iatopoglądzie poszczególnych je j 
uczestników .

Komedia generała Franco
„Referendum" u j  którym mogą brać udział

tylko zwolennicy dyktatora
L O N D Y N  (P A P ) . A gencja 

R eu tera  donosi z M adry tu , że 
•w n iedziele odbyło  się w H isz­
panii re fe rendum  w którym  lud 
ność m iała się opow iedzieć za po 
zostan iem  gen. Franco na stano­
w isku  głow y państw a.

N a  m urach  dom ów  m adryc­
kich , szczególnie w dzielnicach 
robotn iczych  w ypisane były licz­
n ie  hasła  opozycji, w zyw ające 
lu d n o ść  do w strzym ania sie od 
g łosow ania . Przeciw ko udziałow i 
w  re fe ren d u m  w ypow iedziały  się 
za rów no  stronn ic tw a lew icow e 
zg ru p o w an e  w b loku  dem okra­
tycznym , jak i m onarchiści z wy­
jątkiem  zw olenn ików  D on  Tira­
na, którzy w  ostatn iej chw ili 
zm ienili zdanie, zalecając g łoso­
w anie  „zgodnie  z sum ieniem ” .

PRZYJACIEL Z ARGENTYNY 
1 UMYWA RĘCE

MADRYT (Obsł. wł.). W izy ta  pan i 
Pe ro n  w M adrycie zbiegła się z n ie ­
k tó ry m i ch arak terystycznym i p o su n ię ­
ciam i w A rgentynie, dotyczącym i Hisz 
pan ii. R o zpatru jąc  spraw ę pod tym  
ką tem  widzenia k ró lew sk ie  przyjęcie 
zgotow ane żonie prez. Perona , n ab ie ­
r a  specjalnego znaczenia.

Peron  podniósł cenę m ięsa a rgen tyń  
skiego d la H iszpanii o  18 proo.. bez 
up rzed n ie j zgody F ranco . W  tym  sa ­
m ym  czasie przedstaw iciel A rgentyny 
p rzy  ONZ, Arce, baw iąc w M adrycie, 
p rzestrzeg ł generała  F ranco , że o ile 
n ie  zostaną  w prow adzone w H iszpanii 
przed  n astęp n ą  sesją  Z grom adzenia 
G eneralnego ONZ pew ne „zm iany de­
m okratyczne

dzo tru d n o  b ro n ić  na forum  ONZ in ­
teresów  H iszpanii.

N iedzielne re ferendum  w spraw ie 
p raw a dziedziczenia, ma na celu słw o 
rżenie tych w łaśnie „dem okratycznych  
pozorów ".

Przygotow ane przez E ałangisłów  do 
referendum  re je s try  wyborcze, pom i­
ja ją  w szystk ich  obywateli,, m ających 
krew nych  za g ran icą, o raz  obyw ateli 
ko rzysta jących  z t. zw. „w zgfędcj s w

body". Liczba H iszpanów  p rzeb y w a ją ­
cych za g ran icą, sięga obecnie ÓOO.OOO. 
W  prak ty ce, uk ład  re jestrów  w ybor­
czych, w yklucza z g łosow ania w szyst­
kich  tych, k tó rzy  podczas w ojny d o ­
m owej nie słali po s tro n ie  F ranco .

O bliczenia głosów d o k o n a ją  cz ło n ­
kowie Fa lang i i Akcji K atolickiej. Do­
zwolona jest w yłącznie p ro p ag an d a  na 
rzecz F ranco .

Hindustan czy Pakistan?
Ludność Peszawaru głosuje

Waża się losy gabinetu Ramadiera
Cztery stanowiska w obradach socjalistów francuskich

Francji grozi nowy strajk
2 milionów u r z ę d n i k ó w

P A R Y Ż  (P A P ) . Prasa donosi, I wych liczący oko ło  2 m iln . człon 
że na posiedzeniu  Rady Naczc-I- , ków  w ypow idział się iedno- 
nej 5F IO  toczy się dyskusja nad  ; głośnie za u tw orzeniem  narodo- 
przyszłą p o lityką  partii. Zaryso- j w ego kom ite tu  stra jkow ego . —  
w ały się —  jak podają  —  cztery Zw iązek zalecił w ydanie przez
stanow iska  
|  ap ro b a ta  polityk i Ram adie- 
1  ra,
O  krytyka R am adiera  z uw agi 
* *  na to , że poczynił zaw iele 
koncesji na rzecz innych partii 
w chodzących w  skład rządu , k tó  
re  n ie  g odzą  się na  p lan o w ą  g o ­
spodarkę  i k o n tro lę  w ielk iego  
przem ysłu,
O  p o stu la t, aby prem ierem  rzą 
^  d u  koa licy jnego  bez k o m u ­
n istó w  —  nie  był socjalista,
A  p o stu la t, aby zaprosić do  

rządu przedstaw icieli f ra n ­
cuskiej partii kom unistycznej.

Podczas dyskusji p rem ier Ra- 
m adier, po p ieran y  przez B lum a, 
ape low ał do  członków  Rady N a  
czelnej, by w ycofali w nioski,

k o m ite t nakazu porzucenia p ra­
cy w najbliższy czw artek, jeżeli 
rząd nie zgodzi się na podw yżkę 
płac.

P o n ad to  zw iązek g rupujący  
rów nież funkcjonariuszy  policji 
d om aga się ponow nej ogólnej 
k lasyfikacji ka tegorii u rzędników  
państw ow ych. P rem ier R am a- 
d ie r przyjął delegację  zw iązku 
obiecując udzielić odpow iedzi 
na przed łożone żądania w' naj­
bliższych trzech dniach.

N O W E  A R E S Z T O W A N IA  
S P IS K O W C Ó W  *

P A R Y Ż  (PA P) — W  w y n ik u  d a l­
szy ch  d o ch o d zeń  w  z w iąz k u  z wyk­
ry c ie m  ta jn e j  o rg a n iz ac ji przeprowa­
d zono  sze reg  n o w y ch  a re sz to w a ń  
w śró d  sp isk o w có w .

W czasie  re w iz ji  zn a lez io n o  a fisze  
i u lo tk i z n a d ru k ie m  „Generalny se­
k r e ta r i a t  sp ra w  w ew nętrznych**. N a ­
d ru k ie m  ty m  sp isk o w cy  posługiwali 
s ię  w  k o re sp o n d e n c ji  m ięd zy  so b ą  od 
k i lk u  m iesięcy .

K o m isa r ia t  p rz ew id z ia n o  jako je­
d e n  z o rg a n ó w  „ d y re k to r ia tu 1*. P o ­
n a d to  w ła d z e  z n a la z ły  w ię k sz e  ilości 
b o n ó w  w a r to śc i po  10 ty s. f ra n k ó w , 
k tó re  m ia ły  b y ć  w y p u szczo n e  w  p ie r ­
w szy ch  d n ia c h  p o w s ta n ia .

P A R Y Ż  (P A P ) — W w y n ik u  n o w e j 
o b ław y  w śró d  sp isk o w có w  a re sz to ­
w a n o  m ięd zy  in n y m i b. g łó w n eg o  k o ­
m isa rz a  p o lic ji rz ą d u  V ich y  —  S u -  
tisa .

Amerykanie w przemyśle niemieckim
produkują bron dla armii brytyjskiej

B E R L IN  (PA P) —  D z ien n ik  „ B e r li-  
, ,  n e r  Z e itu n g "  donosi, że w y b itn i  a m e -

k to re  m e m ogły  by znaleźć ap ro  ry k a ń sc y  p rz em y sło w c y , k tó rz y  z w ie -

LONDYN (PAP). AgMirjn R eutera 
donosi i. Indii, że w p ro w in c ji P eszą - 
w ar p rzep row adzony  w niedzielę re ­
ferendum , w k tórym  ludność zadecy­
duje, czy prow incja  m a się przyłączyć 
do m uzułm ańskiego P ak istan u , czy też 
do Ind  i.

Celem zapobieżenia zajściom  zgro­
m adzono  n a teren ie  pó łnocnej p ro ­
w incji 15 tys. żo łn ierzy , n ie le z ą c  
uzbro jonych  oddziałów  policji i s tra ­
ży granicznej.

Rów nocześnie g łosow anie odbyło 
się w położonym  we w schodniej czę 
ści Ind ii okręgu Assam. M ieszkańcy 
okręgu m ają  się opow iedzieć za przy-

Strajk londyńskich
b u s ó w

k^zenittin do ludii, względnie do
wschodniego Bengalti, k tó ry  będzie 
stannow ił czę/ść P ak istanu .

baty  rady k a łó w  i M R P . Rama- 
d ie r zaznaczył, że w niosk i tak ie  
un iem ożliw ia  w sp ó łp race  socja­
lis tów  z radykałam i i M R P .

G łoso w an ie  odbędzie  się póź­
nym  w ieczorem  albo  w  p o n ie ­
działek  nad  ranem .

G R O Ź B A  N O W Y C H  
S T R A JK Ó W  

P A R Y Ż  (P A P ) . Zw iązek fran  
custkich u rzędn ików  państw o-

— W niedzielę stanęło  w L ondynie 
80 proc. au tobusów  w w yniku ro zp o ­
częcia przez szoferów  i konduktorów  
stra jk u . Pracow nicy  autobusow i do­
m agają  się w ynagrodzenia  za pracę. 

A rgentynie będzie bar- niedzielną.

Depesza socjalistom 
czechosłomackich

Do R edakcji „R obotn ika" n a d es ła n a  została z Z ebrzydow ic na granicy  
-sza od delegacji socjalistycznych  p a rlam en tarzy stó w  czeshosłow ackich  

celem p rzekazan ia  je j treści za naszym  pośrednictw em  całem u ruchow i 
jalistycznem u w Polsce.

Oto treść  depeszy:
Z ebrzydow ice , 6.7 4 7 .

D ziękujem y za p iękne przyjęcie naszej delegacji i życzy­
my naszym  braciom  pom yślnych w yników  w  pracy d la  So­
cjalizm u i D em okracij.

Z a  delegację posłów  C zechosłow ackiej Socjaldem okracji
H l a d k y  i  K l a p k a

Tow. H ladky jest Przew odniczącym  Klubu Poselskiego C zechosłow ackiej 
fac^ ld eip ok r*cjit tow, Klapką —  Sekretarzem Klubu,

dz ili o s ta tn io  a n g lo  - a m e ry k a ń s k ą  
s tre fę  w  N iem czech  o p o w ied zie li się  
za  o d d a n ie m  do d y sp o z y c ji a m e ry ­
k a ń sk ieg o  z a rz ą d u  w o jsk o w eg o  d o ­
św ia d c zo n y c h  u rz ę d n ik ó w  i fa c h o w ­
ców  z  p rz e d s ię b io rs tw  S t. Z je d n o cz o ­
ny ch . T rzy d z ie śc i a m e rk a ń s k ic h  f a b ­
ry k  m e ta lu rg ic z n y c h , to w a rz y s tw  n a ­
fto w y c h  i z a k ła d ó w  w łó k ien n ic zy c h  
d e leg o w a ło  ju ż  sw o ich  czo łow ych  
p rz ed s ta w ic ie li.

. M O S K W A  (PA P) — P a ry s k i  k o re ­
sp o n d e n t „ P ra w d y "  donosi, że w e d ­
łu g  u z y sk a n y c h  z  a m e ry k a ń s k ie j  i a n  
g ie lsk ie j s t re fy  w  N iem czech  w ia d o ­
m ości, w  s tre fa c h  ty c h  czy n n e  są  n a ­
d a l  fa b ry k i  i z a k ła d y  p rz em y sło w e  
k tó re  —  w  m y śl p o s ta n o w ie n ia  so ju ­
sz n ik ó w  — p o w in n y  b y ć  z lik w id o w a ­
ne . I ta k  p ra c u ją  d a le j  n p . fa b ry k a  
S c h u ltz a  w  H a m b u rg u , d o s ta rc z a ją c  
b ro ń  d la  a rm ii b ry ty js k ie j ,  fa b ry k a  
lo tn ic za  w  M am eln , z a k ła d y  m aszy n

w  O ld e n b u rg u , f a b ry k a  m o to ró w  lo t­
n icz y ch  „D eu tsch e  W e rk e 11 w K ilo - 
n ii i sze reg  in n y ch .

Niemcy
już występują
z żądaniem

LONDYN (PAP). Agencja R eu tera  
donosi z F ra n k fu r tu , że na odb y w ają ­
cej się tam  k o n ferencji niem ieckich  
m in istrów  gospodark i i ro ln ic tw a k ra ­
jów  w s tre fach  an g lo -sask ich  p o s ta ­
now iono  zw rócić się do dow ódców  
obu stre f  z żądan iem  udzie len ia  p o ­
mocy w obliczu „zag raża jące j a n a r ­
chii". M inistrow ie d o m ag a ją  się o p ra ­
cow ania p lan u  odbudow y na szeroką  
skalę, zw ięk jzen ia  w ładzy a d m in is tra ­
cji n iem ieck iej, podniesien ia  im p o rtu  
surow ców , w iększych  kredy tów  zag ra ­
nicznych o raz  refonm  m o n eta rn y ch  i 
podatkow ych.

PPS n a  Ś ląsku
walczy ze spekulacja

PPS na Śląsku bierze bardzo aktyw 
ny udział w walce ze spekulacją. O- 
statnio odbyło się szereg zebrań, na 
których omawiano sposoby walki z li­
chwą i drożyzną, przy czym dużą ini­
cjatyw ą wykazały koła i komitety 
PPS. Zebrania, takie odbyły się w Ka-

towicah, w Sosnowcu, w Koźlu oraz 
innych ośrodkach- województwa ślą­
sko dąbrowskiego. Podczas zebrań  
przedstawiciele PPS i PPR podkreśla­
li całkowitą zgodność działania oby­
dw u p a r ti i  w walce ze speku lac ją .
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Na nowym cmentarzysku masowej z M n i
" W a m a w t, " t i fca.

Sens trudności

W ebwtMs idY t«> wtowib
n ie  są nam jesaw * znane w y-

Niemcy byli zamsze jednakowi 
Obóz którym „opiekował się- Vehrmacht

Samorządowcy w jednym związku
Obrady w Szklarskie] Porąbie

nikj •brad Rady Nr- c ie ln ej Socjali­
sty o w e j Parta  Francji, Jakikolwiek). 
Jednak byłyby t« wyniki, nie zmienią  
one faktu, że IV Republika pod k it-  
row «ietw em  socjalistycznego p* wnie 
ra pm eżywa kryzys.

Piszem y o iyn» z bólem , bu *w *w »  
nie jest auł wyh&e/aio traneusfca, atu 
naw et w yłącznie socjalistyczna. W ra­
cam y de tematu, który na naszych 
łaniach poruszaliśm y już parokrot­
nie. Losy IV Keguhttkt aa jednym  
choć n ie Jedynym — z kluczy do sy ­
tuacji europejskiej. IV Republika  
m iała hyc gąiuitwein pogłębiającej 
się demokracji społecznej na zacho­
dzie, W arunkiem takiej lin ii rozwoju  
m usiało być trw ał* i odw aine opar­
c ie  jej na lew ym  boku m as wybor­
czych; przecięcie bez żadnych wahań  
gordyjskiego pozornie węzła równo 
w agi aił między postępem i reakcją. 
D la osiągnięcia tego celu  socjaliści 
m usieli zrezygnować ze sw ej roli m e 
diaku*. pof«uet|JftC zarazem m arze­
nia o jakim ś rządzie czysto - socja­
listycznym . Trwały, koncepcyjny, od­
w ażny w  konsekw encjach sojusz so­
cjalistów  i kcm unistów  a drogowska­
zem na lew o — oto warunek stabi­
lizacji IV Sapubl ki, jako państw*  
pogłębiającej się  demokracji spółce* 
nej.

Stabilizacja ta nie została osiąg­
nięta. Wybór nia został dokonany 
N ie sna jasnej drogi. Jest m ultum  
drobnych spraw, rorstrzygąnych do-, 
raźaictwem .

W ielką odpowiedzialność w zięli na 
sieb ie c i  którzy n ie złam ali prze­
szkód na drodze do osiągnięcia trw a­
le j Jedności działania całego ruchu 
robotniczego we Francji. Jeszcze 
w iększą odpowiedzialność biorą ei, 
którzy brną po złej drodze.

Nową potworną zbrodnią dokopaną 
.przez Niemców., odkryto ostatnią pod 
miejscowódciami Komorowo i Guty 
Bujne w powiecie Ostrów Mazowiec­
ki. W kilkudziesięciu zbiorowych mo- 
giląc-h spoczywa tu ponad 70 tysięcy 
r-o ustrzelanych i zmarłych wskutek
straszliwych warunków i głodu jeń- 
ęóvy-Żt>h>:erzy radzieckich, trłym a'
pych przez Wermacht w obozach
'przejściowych PPd Komorowem. Nad­
to znajdue się grupa paru tysięcy po­
mordowanych partyzantów, zakładni­
ków, więźniów politycznych z terenu 
powiatu.

fakty  te ustajiią pą poctsńiwią ze­
znań świadków mieszkańców puhtitr 
Jtich wsi, oraz odkopania części mo- 
gty, Nądzwyczajnu Komisja ASRR dla
badań zbrodni niemieckich. Przewod­
niczy jej gen. Kudriacęw. ,

L llV .lt  GINĘLI JAK MUCHY
Poligon artyleryjski GTądy posiada 

szereg olbrzymieli piaszczystych po­
łap. Ną jednej z nieb już jesionią 
1939 roku przystąpili Niemcy -Jo bu­
dowy obozu. Dokończyli go w cierw- 
ęu 1941 roku spędzając do pracy lud­
ność okolicznych wsi.

T u r t t s t f f f r a

O becny sezon urlopowy i turysty-
n *n v n ttg iiw i Ytfofoflna. r e f le k s ie .cznv nasuwa niejedną refleksję. 

Wrą* z Zium -uH Odzyskanymi roz­
szerzyliśm y ogromnie atrakcyjność 
Polski, jako kraju wnoczynku i tury­
styki. W iele już zostało zrobione w  
zakresie udostępnienia w czasów m a­
som rob'łhi>ezv«i 1 pracowniczymi.

W rezultacie obąząr 80 kin. kwadr, 
otoczono podwójnym rzędem płotów 
iolczasrtycli, wieżami strażniczymi. W 
środku powstały ziemianki.

Pierwsi jeńcy sowieccy przybyli już 
w lipcu 1941 r. Odtąd co parę dni 
płynął szosą białostocką pochód pół­
żywych mar. Pędzono ich setki U'-lotne 
trów. Zanim wpuszczono ich do w ła­
ściwego obozu odbywało się śledztwo, 
prowadzone przez oficerów Gestapo. 
Wyławiano przede wszystkim kotmisa 
rzy, wyższych oficerów, Żydów, Od­
separowanych wywożono do odległej
0 10 km miejscowości Guty Bujne. 
Strzał w tył głowy kończył ich życie.

Pozostali po. kilku dniach kierowa­
ni byli do obozu- Nie motfii się po­
mieścić w ziemiankach. Ryło ich za­
wsze 80 — 100 tysięcy. Większość ich 
koczowała W'ęc na ziemi w dzień
1 w nocy, od czerwca do gru­
dnia 41 r. Tylko w ściśle określonych

trwał do bańcą obozu 1. j, do połowy 
1944 r.

NA MIEJSCU ŹRBODNl
Oglądamy mogiły ofiaT na poligo­

nie Grądy, Rozkopują je jeńcy nie­
mieccy.

W głębokich psa*«zy*ty«h dołach 
leżą stosy piszczeli, czaszak, jedne 
zwalone na drugie. Sześć warstw. Mo­
gił nie ąpesób policzyć. Wiele z hieb 
wiatr już zrównał z ‘powierzchnią r«- 
śZty terenu. Czasem tylko znaczą #ię 
niewielką wyniosłością.

Bliżej koszar jest miejsce spoczyn­
ku tych, którzy wyginęli w stajniach.

Tu wszystko jest ,g>od szu urok". 
Rzędy mogił wyrównane, pokryte dar 
niną, nad każdą mogiłą samotna só- 
genka,

W jednym z odkrytych gratów  
wszystkich ułożono twarzą w lewo, w 
drugiej widocznie grzebane ofiary
Żywcem, szkielety stoją z rozwartymi 
szczękami. Z pcąodołów syjpip się pia­
sek. Sosnowy las otacza ponure cmen­
tarzysko.

Miejsce egzekucji w Gutach Bujnych 
je*l bardziej zakonspirowane, położo­
na między dwoma laskami wśród pól, 
prze* które prowadzi wąska polna 
drogą. Zasadnicza różnicą, jaka rzu­
ca się w oczy to fakt, źe ofiary grze­
bano iu w ubraniach. Najwidoczniej 
w pośpiechu.

Sterczą więc z ziemi strzępy mun­

durów, ubrań, buty, kajasz*, Mwwia-
łe papiery, Między wydobytymi rze­
czami widać zmurszałą Jeczkę skórza­
ną, w której nieźle zachował się... pę­
dzel do golenia.

Z. tyłu każdej cząstki jeden lub 
dwą ślady morderczej kuli. A czaszki 
są, razmaite: małe' średnie, diute — 
starsi, młodzieńcy, dzieci.

Tu właśnie rozstrzeliwano wysegre­
gowanych zakładników, partyzantów. 
Największe nasilenie miały egzekucje 
zimą 1941 raku.

Cisza, słońce i las. Czas i piasek 
nie zostawił już śladu z ciał. Nie cz.uć 
zapachu trupów. Wiąlr tylko czasem 
zachrzęści wydobytą z ziemi piszcze­
lą lub poruszy kępką trzymających 
się jeszcze czaszki włosów. Lecz ten 
,.cmentarz rozstrzelanych'', mmt» ie  
mniejszy, bp liczący nieeąłe 10 tysię­
cy ofiar robi bardziej wstrząsające 
wrażenie. Może dlatego, że strzępy u- 
brań, mundurów przemawiają silniej, 
źe chowano tu hardziej płytko, i trze­
ba uważać, by nie nadeptać ns wysta 
jącą z ziemi kość, która kiedyś była 
ręką.

Gdy odjeżdżamy mijamy długą ko­
lumnę a«t. Na miejsce ohydnej zbro­
dni przyjechali właśnie ambasadorzy: 
bebiediew (ZSRR), Pribicęwię* (Ju- 
sławią) i  ppseł Bułgarii Tagarow, to­
warzyszy im min. Berman- (Rs)

SZKLARSKA PORĘBA. W niedzielę1 
dnia 6 bm. rozpoczęły się w Szklar­
skiej Porębie obrady łl-go OgóAuokra 
jowegd Zjażdu Delegatów Zw, Zawód, 
pracowników samorządu terytorialne­
go j użyteczności publicznej. W zjeź- 
dzie bierze udział .ponad 1.000 dele­
gatów. Pę ukonstytuowaniu się pre- 
zydjpm zabrał gło* wiceminister Ziem 
Odzyskanych Dubiel. Mówca podkre­
ślił wielką rolę samorządowców w bu 
dowie Państwa polskiego w szczegól­
ności ną teręnią Ziem Odzyskanych.
Dalsze postępy w zagospodarowaniu 
Ziem Zachodnich zależą od umiejęt­
ności spełnienia obowiązku przez sa­
morządowców, począwszy od staro­
sty, a skończywszy na sekretarzu 
gminy.

W imieniu Prezydenta BP. powitał 
zebranych szef kancelarii cywilnej 
Iow Mijał.

Z kolei powitali zjazd przedstawi­
ciele GKW PPS i KC PPR, po czym 
przęmuwiął tow. Witaszewski, prze­

wodniczący KCZZ, podkreślając Rfe- 
trzeibę scementowania jedności wśród 
szeregów samorządowców, zwracając 
uwagę rrg zagadnienie walki z  reak­
cją — Mynnyoa wrogiem w szeregach 
*w. zawodowych.

Po wygłoszeniu referatów na tema­
ty gospodarcze, samorządowe i idęó- 
we, zjazd przyjął przez aklamację 
uchwałę a połączeniu obu związków, 
działających dotychczas na terenie 
Polski, Obrady trwają-

Walki w Grecji
przybierają
na sile

BELGRAD (PAP). Jak donoszą * 
Grecji, cały kraj objęty jw t walkami 
pomiędzy wojskami rządowymi, a od­
działami powstańczymi. Szczególnie 
silne walki toczą się w Traiijł, gdzie 
większy oddział rządowy wpadł w za­
sadzkę, odnosząc poważne strąty.

Antyioboimcza ustawa generała Smutsa
Rasizm podstawą stosunków społecznych

Podział zw. zawodowych 
według koloru skóry ich członków

godzinach wolno się było poruszać. 
* .*  maro jmrurs m » w r  w « -« .  Normalnie wszyscy musieli leżeć. Je 
nasg* pzdrnwiak# i BD-iccowiMpi Wi” żeJi ^  0 „ ^ y, , , ,  powątać, fąkł 
m ityczne, przy pełnym  ich zngoepo-l ^  traklo'wano- jako ,)róbg bu«»u. 
darowaniu -  tu M  Poważne zrodlo T |^  natychmiast c.k.m.-mi z
naleznoscł zagsa tlc-nych I ^drnwisk ” . .
nw m » dzjś rv F'.dscn .już n ie setki, 
lecz łysieee. W isi* z nich na 2 i« - 
jr iteh  Odzyskanych prąyriągąhi on­
g iś ipasy cudzoziem ców. fTilvUvamy 
chcfeli w  pełni w yzyskać zdolność 
b'M pM kW D uałkuwicie już zagospo­
darowanych 1 zeurutięizowąuych ua- 
szych uzdrowisk I le t n ik  —  m usim y  
sięgnąć dó rezerwuaru k lienteli za- 
grsuHcynuj. T yle od strpny „musi­
my". Ą lę m y przecież także nowin* 
niżmy chcieć tego, bo tą jest bogac­
tw o złem  naszych, źródło dochodów.

Cztery zasadnicze rzeczy są do te­
go potrzebne. Po pierwsze generalne 
uporządkowanie publicznej gospó

budak wartowniczych.
Karmieni głodowymi ppfcjąm| (150 

gr, chleliu z trocin i zupa dziennie) 
bez żadnej opięci lekarskiej, zmusza­
ni d0 ciężkiej pracy, jeńcy marli jak 
muchy. Czerwonka, tyfus, wycieńcza- 
n;e — zbierały żniwo.

90 furmanek chłopskich wywoziło 
codziennie zwłoki — opowiadają chło 
pi okolicznych wsi. Na każdej fur­
mance pyło po 30 trupów.

Lecz nieszczęsne ofiary mąrty „zbyt 
wolne", Więc Węhmacht, pod które­
go, opieką był cały czas obóz, 2 aczą! 
stósować masowe t T U c i c i ą l s t w o .  Poda

dark! w  uzdrowtakaoh, oelawy W tgWj Wąno spragnionym: kawę biegunkową 
kfsrunku w ysiłek, dustosówanic de zatrutą sól. Za lada przewinienie np

nąbranie wody z pomp kuchennych 
lub przekroczenie wewnętrznych, *a- 
ką.lanych stref, wieszano ćą|ym i gru- 

j parni siusując przedtem wymyślne tor

ty oh potrzeb orsau-zacjo puuiucnlpsej 
produkcji robót publiczny cłu jmlikv- 
ki konnmiW-ioy tnej, Fo wzóre w iu te -  
resowiwiie tą sprąwą łn |cjątyw y  
m oncadow ei spółdzlęłczoj i p ry w a t-,  ̂ ^
nej. f o  trzecie ustalenie zasad poll- . . «
tyki dew izow ej na tym odcinku, do Z'mą 1941 roku przen es.o„0 oboz 
S o g o  zrobiony Już aostał pierw szy .,w lepsze warunki" bhźej koszar ko- 
krok Po czwarte, szeroka i mądra morowskich, cło «iąjBi poarłyleryj'
propaganda. P kich- Gi6d’ liczne ePidemie’ torlury

Czynnie c*as psdjąc tej sprayry? 1 wymyślne pauowaiy dalej. Ten stan

Budowa linii wysokiego napięcia
n a  D oln ym  Ś lą sk u

Budowa now ych linii w ysokiego

0G0RK1-MAŁ0S0UIE

napięcia przez Zjednoczenie Energa- 
tyczne, przewidywąna 3-letnim  fila- 
neni postępuje ściśle w edług zam ie­
rzeń.

Buduje się nową lin ię  4U,UflO V z 
Kalawske do Bolęsłpwcą, długości 
około 30 km, która um ożliw i pełne 
wykorzystardc mocy, rozbudowująr
cej się obecnie elektrow ni w  K alaw - b 5 }0,
skił oraz połączy dwa fejony dotyeh- *» “•*»>
czas połączenia pozbawione. Cena rewelacyjnie nitka

Odbudowuje się linie 11Q.0D0 V, 
długości około 60 km z B olesław ca *» « » • < > « » ■  b « »
do Łukowic, Która połączy podokręg S ( j ń ł d l l C l H l l

zcW * ' e w .c .r « k e -* r M U » » ita
Na ukończeniu są rów nież pr?ygo- f  J\||^QPQM0C CHŁOPSKA

tow ania da odbudowy Unii 60.000 V K o s z tu * *  66
z Łukowic do Nowej Soli, dużego WARSZAWA, K ocykowa
ośrodka przem ysłowego, pracującego fel. 8-72-88
już dzisia.1 na eksport. Znajdujące | r r *GA, BtuDymh^kt* *
się w  bikiowie połączenię illl.OtlO V i

Czecbnica — M ichałowice pod B y­
tom iem  (Dolny Śląsk) długości około 
170 km ma podstawowe znaczenie dla 
w spółpracy okręgów energetycznych  
dolno- i górno-śląskiego

CAPETOWN (obsł. wł.). A- 
frykański świat pracy protes­
tuje energicznie przeciwko pro 
jektywi nowej ustawy w  spra­
w ie związków' zawodowych. Za 
równo afrykańskie związki za­
wodowe, jak i w iele związków  
europejskich, uważają ustawę 
powyższą za jawne pogwałce­
nie zasad demokracji.

U staw odawstwo obecne, obowią­
zujące od roku 1987, nie przyznaje 
robotnikom afrykańskim  praw pra­
cowniczych, skutkiem  czego n|e m a­
ją oni możności zrzeszania się i za ­
w ierania umów zbiorowych. Mifno
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braku podstąw prawnych, niektóre

stwow ych. Organizowanie strajków  
jest wzbronione, przy czym przew i­
dziane są bardzo w ysokie grzywny  
kara w ięzienia do la t trzech- 

N owe ustawodaw stw o zabrania lu ­
dziom należącym  do rasy białej, u-

Wymiana depesz
W dniu
Święta Narortowtga
St. Zjednoczonych A.P.

Z okazji Święta Narodowego St. 
Zjednoczonych Ameryki, przypadają­
cego w dniu 4 lipca, w rocxnicę ogło­
szenia niepodległości St. Zjednoczo­
nych w roku 1776, minister Spraw 
Zagranicznych R. P. Zygmunt Modze­
lewski wysłał do . sekretarza stanu 
Gęarge* C. Marshalla depeszę treści 
następującej:

„Do Jego Ekscelencji p. George G. 
Marshall, aćkrotarza stanu, w Wa­
szyngtonie.

W dniu Święta Narodowego proszę 
o przyjęcie najlepszych życzeń, zarów­
no dla Papa osobiście, jak i dla całe­
go narodu amerykańskiego.

(—) Zygmunt Modzelewski

związki europejskie utworzyły sekcje czestniczenia w  afrykańskich zw iąz- 
’   ̂ r " kąch zawodowych. Organizowanie

związków m ieszanych jest zabronio­
ne, Z chw ilą w ejścia w  życie nowej

dla robotników afrykańskich, w ycho­
dząc z założenia, że chociaż w  prawo  
daw stw ie południowo - afrykańskim  
nip ma przepisów, zapewniających ustaw y, kolorowi m ieszkańcy Afryki,

roboTnlkom^prawo'zrzeszania” się,  ̂ to T * ? .™ '
jednak, nie mą również przepisów,
które by tego zabraniały.

Projekt nowej ustawy przewiduje 
możncfśó organizowania związków za 
w odowych tylko w  niektórych ściśle 
określonych branżach przemysłu 1 
hąndlu, w ykluczą natom iast z tych  
uprawnień robotników, zatrudnio­
nych w  kopalniach i rolnictwie, oraz 
służbę domową i pracowników pań-
,,  11 , .      ........... —1— — r—w

Ujawnienie historii faszyzmu
przestraszy ło  kengresm anów  am erykańskich

WASZYNGTON (Obsł. wł.). Komitet 
Administracyjny Kongresu nie zgodził 
się pa druk dcśkumeptu,.. oprapowane- 
ga na zamówienie przez księgarnię kon i
gresową. Sprawą wyłoniła się w roi: u 
zeszłym- Zwrócona *ię wówczas do 
księgami kongresowej z poleceniem  
opracowania pokrótce historii dojścia 
do wład*y faszyzmu w N,eanpzech, 
Włoszech, Japonii i Diszpanii, aby zo­

rientować .udność Ameryki w najbar­
dziej charakterystycznych i niebezpie­
cznych przejawach tego ruchu.

Argumentem, który przemówił ohec-

Ogłoszenia |
— - w .

f  do całej prasy ■ 
Al. Jerozolimskie 18
do całej prasy
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nie za niedrukpwaniem powyższej bro 
sizury jest obawa, z» strony niektórych 
członków Kongresu, by poddawanie 
krytyce faszyzmu nie przyczyniło śię 
da popiciu nią komunizmu. Baza tym 
?aś wysunięto, zastrzeżenia ęo do cha­
rakteryzowania frankistow&kiej His#- 
pąnii, jako państwa faszystowskiego i 
zaprotestowano przeciwko zarzutom, 
jakoby międzynarodowe trusty i mo­
nopole sprzyjały rozwojowi fąszyzmu.

Ponieważ-decyzją Komitetu Admini­
stracyjnego będzie jeszcze rozpatry­
wana przez Kongres, będzie ternu o- 
statniemu przysługiwało prawo do jej 
obalenia i nakazania druku broszury.

ząwodawych, myszą z nich wystąpić.
Rząd zastrzega sobie prawo dozo- 

rawarua wyborów Związkowych. 
Związki zawodowe muszą być bez­
w zględnie posłpszpe w szelkim  zarzą­
dzeniom rządu, naw et wówczas, gdy 
zarządzenia te stoją w sprzeczności 
ze statutem  związku. U stawa przewi­
duje w yznaczenie przez rząd 5-cio-. 
osobowej kom>S.ji mediacyjnej, w oe- 
lu ustalenia wysokości płac.

W związku z faszystow skim  chara­
kterem  projektowanej ustawy, Zwią­
zek Górników Australijskich w ysto­
sował do Gen. Sm utsa energiczny 
protest. Związki Zawodowe, oraz or­
ganizacje demokratyczne odbywają 
w całej A fryce w iece protestacyjne. 
N ajżarliwszym  rzecznikiem tej spra­
w y jest ks. Michął Scott, który przed 
niedawnm  czasem napisał do londyń­
skiej „News Chronicie11 obszerny ar­
tykuł na tem at sw ego uw ięzienia, w  
związku z udzieleniem ’ poparcia afry  
kąńskim  osadnikom w  Johannesbur- 
gu. 1

¥!f

Minister Spraw Zagranic*nych" 
Sekretarz Stanu Marshall odpowie­

dział w sposób następujący:
„Jego Ekscelencja p. Zygmunt Mo­

dzelewski, Minister Spraw Zagranicz­
nych, Warszawa.

Dziękując za serdeczne iyczanią, 
wyrażone w Fańskim telegramie, skl* 
rowanym do inuie z okazji amerykań­
skiego Święla Narodutvego, pragnę za­
pewnić Waszą Ekscelencję, że w dniu 
tym Amerykanie wspominają zawsze 
z wdzięcznością tych bohaterskich Sjr 
nów Falski, którzy odegrali lak wy­
bitną role w walce o wolność naszej 
Ojczyzny.

„ (—) George C. MarMwll
sekretarz stanu".

W ki lku  w ie r s z a c h
— Oddziały wtosgie mają wkroezyć 

w dniu 15 lipca na teren krainy Julij­
skiej okupowanej obecn e przez woj­
ska angl o-a mery kańskie.

— Na zaproszenie włoskich Zw. Za­
wodowych przybył do Mediolanu przy 
wódca węgierskich Zw. Zawodowych 
— Szewasits.

— Sformowana na terytorium au­
striackim ze słowiańskich przestęp­
ców wojennych banda przekroczyła 
granicę i zamordowała na terytorium 
Jugosławii czołowego przedstawić el« 
Komitetu Ludowego w okręgu mary- 
borskim — Marcińca.

— Włoskie władze policyjne zabro. 
piły odbycia kongresu partii Uemfl 
Qualunque, który raial ęię rozpocząć 
w niedzielę w Cremonie.

— Rząd egipski zwrócił s:ę do W. 
Brytanii z żądaniem zwrotu akcji Ka­
nału Sąeskiego nabytych przez An­
glię w 1875 roku,

■z"

Co powinniśmy wiedzieć
o ratdach motocyklowych

Kolonio dla dzieci
organi*0tuune prze* Min. Ośujiatp
M inisterstwo Oświaty wespół, wości Biały Kościół pow. Strz:

2  M inisterstwem Zdrowia, sor-. 
yar.iżńwały specjalne kojenie j 
leuanlężŁ dla dzieci w  Karpa­
czu, Saklarskidj Pct^bie, Leś­
nej —  p ow . Lubań, Warcie —  
pow. Ząbkowice, w  W ojtowi- 
cach — pow. Bystrzyca, w Po- 
lanicy-Zdroju i Szalej owie —  
mow. Kładzko oraz w mieisco-

iin.
Z kolonii le cz n ic zy c h  skursy- 

sta w  ęlągu la ta  br. o g ó łem  ty ­
siąc dzieci, k tóre p rzyb ęd ą  m 
in. z województwa w arszaw  
sk iego , rzeszowskiego, śląsko  
dąbrowskiego i białostockiego. 
Będą tu również gościć dzieci 
z Rumunii.

Motocyklowe mistrzostwa Polski, 
roagrywąne aą w czjerech katei>orłach-, 
raidqwe, wyścijpwe, żużlowe i Iwry- 
ętycane. Z okasji wcrioraiezego rątńu 
Okęcia, który odbył się W W«l*iawip 
(wyniki podajemy obok) chcielibyśmy 
wyjaśnić w«*yafkim zaiotitcfeebwauym 
regulamin Ra id owych liUaPrzcstw' Pol­
ski.

Do ubiegania się o tytuł mistrza rai- 
oowego Polski, ma prawo każdy za-
WO'dti:i‘k -o b y w ate l Pcleki, posiadający
lięeocję sportową wydaną przez PZM 
lub OZM na rak bieżący. Mistrzostwa
•rozgrywane są w następujących kla­
sach (wg pojemności silników):

klasa 5 do 130 cent, 
klasa A do 250 oens, 
kląsa B dq 350 coiUi 
klasa C i D ponad 350 octu.
Klasa F i G ,mot. % wózkami bez 

względu na litraż.
Zawodnicy biorący udział w wal­

ce o tytuły najlepszych w Polsce „rai 
(łowców" muszą przejść przez cały 
, z er eg eliminacji (ratóy zaliczone do 
mistrzostw Polski), które dzielą się na 
'dąsy I i II. Ten podział raidów opie- 

się na ich znaczeniu i trudności.
W zależnożoi od klasy zawodnik zdo 
/wa punkty (niemniej jak z dwóch 
apręzf, które w sumie decydują o 
AireewtwW. W razie równej ilości 

iktów decydują lepsze miejsca w 
poszczególnych zawodach.

Punktacja raidoców *a zajęte miej­

sca wygląda następująco:
w klasie I raidów .punktuje się pierw 

6ze pięć miejsc w każdej klasie nta- 
sayn { talk: za I miejsce w raidzie za­
wodnik otrzymuje 6 punktów, za II — 
•4 punkty, za III —-  3 punkty, za IV 
— 2 punkty, za V — I punkt.

w klasie II raidów, jako łatwiej- 
o*ych punktuje się iyilko 3 pierwsze 
ipięjsca, dając za 1 miejsce tylko 4 
punkty, za II —  2 punkty i za III — 
1 punkt.

Po zakończeniu wszystkich elimina­
cji i podsumowaniu wszystkich wyni­
ków, na wniosek Komisji Sportowej, 
Zarząd PZM przyznaje tytuły mi­
strzów Polski za dany rok,

Nadanie tytułów mistrzowskich i u- 
roczyste wręczenie szarf w kolorach 
państwowych z godłem państwą, od*na 
kami PZM i odpowiednimi napisami — 
odbywa *ię na dorocznych walnych 
zgromadzeniach PZM.

Dotychczas rozegrano już następu­
jące eliminacje do mistrzostw Polski: 
XU raid „Wiosenny PKM“ w War- 
ąząvyię (kl. II), raid „Szlakiem Beski­
dów" (kb II), rąid „Warmią — Mazu­
ry" (kl. Ib dri»gk „Powojenny rąid 
„Okęcia" fkl, II). Pozostaje jeszcze 
do rozegrania V raid tatrzański (kl. I), 
który będzie pierwszą międzynarodo­
wą imprezą motocyklową w Polsce.

Dotychczasową punktację mistrzostw 
Polski w kategorii rajdowej podamy 
w jednym znastępnych numerów, (w)

Ostatnie W iadom ości Sportowe
Polonia zremisowała z Szombierkami
Pisrw sze sensac je  w drugie) rundzie rozgrywek

W drugiej rundzje rozgrywek o wej 
śęie do Klasy Państwowej, która roz­
poczęła się wczoraj, padły następują­
ce wyń‘k i:

BYTOM. „Polonia" (Warszawa) *— 
(Szombierki) 2:2 (2:2). Rozegrany w 
Bytomiu ntoe# o  wejście do ekstra 
klasy piłkarskiej między drużynami 
RKS (Szombierki) i „Polonią" (War­
szawa), zakończył się niespodziewa­
nie wynikiem remisowym 2:2 (2:3), 
Gra była dość brutalna i upłynęła pod 
znakiem licznych rzutów wolnych 
dyktowany h obustronnie za faule. 
„Polonia" grała słabo i szybkością u- 
stęppwała gospodarzom- Bramki dla
Szombierek zdobyli: Jaskółka (z rzu­
tu karnego) i Czypionka, dia „Polani" 
Szczepaniak (* rzutu karnego) i Och­
mański.

l',h«w«w. AKS — 1CZK (Łódź) 10:1 
(5:1),

Łódź. ŁKS — Lublinianka 3:3 (3:1). 
Kielce. Tęcza -  WMKS 2:0 (1:0). 
Kraków. Cracovia — Gcdania 7:0

(2 :0) ,
Poznań. KKS — Polonia (Świdnica) 

2:4 (0:2).
Radnip. RJCU — Radomiak 3:2 (3:2). 
Qtsźtyn. Warta — KKS Olsztyn 2:1

(1:6),
Białystok- Wisła — Motor 9:0 (4:0). 
Słedise. Ognisko — Skra 4:2 (Ib); 
Gorlice. Or?eł — Rymer 5:5 (4:3), 
th-źemyśl. Garbarnia — Czpwaj 2:1.

GLIWICE. Piast -  Victoria (Wał­
brzych) 8:2 (6;1).

TARNÓW. Tarnovia —- Partyzant 3:1 
(1 :1) ,

Krosno. Legia — Jarosł. k|. &p. 1:8 
(dii).

Pięsdorze ŁKS
zremisowali
w Karłowych tiarach

PRAGA. Pięściarz ŁKS rozegrali 
pierwsze spotkania w Karlovych Va- 
rach z miejscową Sluwią, Mecz z a ­
kończył się wynikjem remisowym 
8:8. Na meczu tym Pisarski w wą4** 
półciężkiej pokonał swego przeciwnika 
Varyka przez k. o.

Zawody sportowe
kolejarzy w Poznaniu

ROZGRYWKI MISTRZOSTW KL,
SZCZECIN. WMKS — HEP

A
0:1

(0 : 1) .
BYDGOSZCZ. Polonia (Bydgoszcz) - -  

Grom 4:0 (2:0).
CZĘSTOCHOWA. CKS — Radom­

skie Koło Sportowe 1:1 (1:1).
CHORZÓW. Ruch — Saymacja (Bę­

dzin) 5:0 ((2:0).

POZNAN. — W ramach robotni­
czego św ięta sportowego, w  Poznaniu  
rozegrano bieg na przełaj na dystan­
sie ok. 3 tys. m. Zwyciężył w  nim  
pew nie W ierkiewicz (Wartę) 10:33,9, 
przed Klorkiem (Tramwajarz) i Kra­
w czykiem  (Mosiński KS). W biega  
dla juniorów na dystansie ok. 1.500 
m.: 1) Szczepański (KKS Rawicz) 
4:59, 2) B ieg dla kobiet na 800 m. 
w ygrała Adamczak (Wagmo Zielone 
Góra) w  czasie 2:52,4.

W biegach kolarskich trium fowała  
drużyna Stom il (Poznań). W biegu  
australijskim  zw yciężył Iwański (Sto 
mil) przed W ęglewicaem (HCP) i  
Wogdem (HOP). W biegu na 20 okrą­
żeń zawodnicy Stom ila zajęli trzy 
pierwsze m iejsca w  następującej ko­
lejności! Vogd -T- 12 pkt., W ydarkie- 
w ice — 8 pkt., Rozumok — 4 pkt.
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i« PARTU
Uchwały Rady Naczelnej PPS

dyskutuje się
n a  wszystkich szcseb lach

Zniszczonym przez wojnę wsiom
masz* pom&c zamożna rejony rolnicze

Rosr8 wpłaty
n a  b u d o w ę

gm achu KCZZ
5 b. m. w P aństw , B anku  R qlnynj W k redy tach  państw ow ych na  od - 1  zację budow y i przebudow y wsi, b ę - ! O dbudow a daw nego gm achu 

odbyta się k ra jo w a  k on ferencja  dele- budow ę — w ieś ńczestniezy w  b ieżą- i dzie przeprow adzał chłop i budow ni- i PZU  W w  W arszawie, przeznaczone- 
gatów  Z arządów  W ojew ódzkich Zw. cyip ro k u  w  około 29 proc. W ysiłk i, czy w iejsk i. Igo  na  siedzibę KCZŹ, trw a , w  całej
Sam opom ocy C hłopskiej—w  spraw ie i środk i pomocy państw ow ej będą i R efe ra t o o rgan izacji b u d o w n ic tw a ' P«łni. Na odbudow ę w p łaca ją  po

N a zebrapiu Komitetu PPS 
Praga Centralna wspólnie z ca­
łym aktywem Dzielnicy przedy­
skutowano ostatnie uchwały Ra­
dy Naczelnej PPS w celu: całko­
witego zrozumienia dążeń orga­
nów naczelnych Partii, skontro­
lowanie własnej linii postępo­
wania w pracy partyjnej i wła­
snego planowania tej pracy orcz 
dostarczenia prezydiom Kół od­
powiednio naświetlonego ma­
teriału dyskusyjnego na najbliż­
sze zebranie K ół fabrycznych i 
terenowych.

Rejestracja PPS-eraiw
D zieln icy

C e n tr a ln a
D zielnica P PS  P rag a  C en tra lna  im.

W  rzeczowej, ożywionej, dys­
kusji stwierdzono: jednakowe od 
czucie potrzeb organizacyjnych i 
bolączek życia politycznego tak 
przez Rade Naczelna —  jak do­
ły Partyjne, że plan działania Ko 
mitetu i Kół pokrywa siy  zi 
uchwałami Rady Naczelnej —  f 
samorzutnie rozpoczęły akcje, 
podnoszenia poziomu życia or­
ganizacyjnego i politycznego w , s iw a — m uszą w  p ierw szym  rzędzie 
Partii przez: zwiększenie dyscy- i w ziąć udział ci chłopi, k tó rzy  wyszli 
pliny partyjnej, rozszerzenie i j z w ojny  nie zniszczeni. M uszą oni 
pogłębienie uświadomienia So-1 nieśó pt;rnoc -  do tkn iętym  dzia łan ia- 
c ja ł is ty c z n e g o , k o n s e k w e n t n e j 1̂  w ojennym i i niozagospodarow a- 
Stałe, i dostosowane do m ożli-1 nym  -1eszcze ro taikom . Szerzenie i po 
w ości

m ąteria ło w ą i techniczną, a le  r e a ł i - " dowy.

b udow nictw a w iejskiego. j koncen trow ane przede w szystk im  w
W k o n feren c ji w ziął udział m iń, pasach  zniszczeń. W tym  ro k u  akc ja  

O dbudow y, tow. K aczorow ski, w ice- obejm uje  rów nież Ziem ie O dzyska- 
m in is te r  P ia trusiew icz  oraz p rzed - n e -
staw iciele  m in . R oln ictw a i Z ie m ! P aństw o  da je  pomoe finansow ą, 
O dzyskanych.

O tw iera jąc  obrady P rezes Żarz.
Gł, Zw. S. Chł. ob. Janusz, w skazął 
na  konieczność ścisłego pow iązania 
zagadnień  odbudow y i przebudow y 
wsi,

N astępnie  zab ra ł głos min., tow .
K aczorow ski, k tó ry  ośw iadczył m. in.
. C hcem y przebudow ać wieś, w pro ­
w adzić rac jo n a ln e  m etody pracy . W 
realizac ji tych  zadań  — obok P a ń -

w isjsk iego  — w ygłosił inż. B izow ski, kaźne o fiary  członkow ie Zw. Zaw . z 
k tó ry  jednocześnie zgłosił w niosek o całej Polski. O sta tn io  w płacili w ięk- 
pow olanie do Społecznej R ady B udo- sze sum y: Zw. Zaw. K olejarzy  — mi» 
w nic tw a W iejskiego — jako  czynni- Ron zł, Zw. Zaw. Pracow ników  B u­
k a  opiniodawczego przy  min. Od b u - do w lanych  2 m iliony zł.

1 gięb lanie, ■ , i poczucia obyw atelskiego
w y k o n y w a n ia  p la n u  p ra -  l obow iązku niesienia w zajem nej po­

m ocy — stanow i w ażne zadani# 
Z. S. Ch.“

R efe ra t na  tem a t odbudow y wsi, 
w ygłosił w icem in. P ietrusiew icz. 
M ów ca przytoczył szereg cyfr, ilu ­
s tru jących  stan  zniszczeń w ojennych 
W zabudow aniach  gospodarskich. 

C ałkow item u, lub  częściowem u

cy partyinei, zwierania szeregów 
partyjnych przez usuwanie z 
PPS elementu przypadkowego i 
niezwiazanego życiowo z ideo- 

Stcfana Okrzej, w zywa w szystk ich  j logicznie polskim ruchem Socja- 
s w e ich członków, posiadających sta le  lis tycznym.
legitym ację partyjne do re je s tra c ji w  I W  z a k o ń c z e n iu  d y sk u s ji p o -  
lokalu Dzielnicy, przy ul. Szw eda- j s t a n o w io n o :  p rz y g o to w a ć  m a - .
k le j 2 4 W godzinąch od 17 do I 9 - te j ' te r ia ł  (w n io s k i ,  d o k u m e n ty ,  s p ra  i zniszczeniu uległo 467 tys. zagród 
w edług n a s t ę p u j ą c e j  kolejności: t o - ; y ,Q zd an ia  p la n y ł  n a  konferencje I (22 proc,). Pom oc ze stro -
    „„„„„„„ .I  ’ . . . .  _  .. ny  P ań stw a  objęła w  ciągu 2 la t  100

tys. gospodarstw . Z tego — ponad  60 
tys. gospodarstw  je s t już  pod da-

Co robić z miepiem
Czy diii bezmięsne są słuszne?

Pisaliśmy niedawno o niehigienicz­
nym sianie m asarni warszawskich i 
dużym procencie fałszowanych (prze­
ważnie zepsutym mięsem) wędlin.

Dziś. sygnalizujemy dalszy szkodli­
wy, rozpowszechniający się z dnia na 
dzień objaw : Sprzedaż mięsa przez po 
kąlnych handlarzy na targowiskach w 
dni bezmięsne jest powszechna. Dzieje 
się to mimo ostrej walki z tym  p ro ­
cederem. Handlarze odznaczają się 
zdumiewającym sprytem i trudno jest

wa do zakam arków  i skrytek, który­
mi nierzadko bywa ustęp, czy podło­
ga pod łóżkiem. (W ypadki stwierdzo­
ne).

Ta „ciuciubabka bezmięsna" ma swą 
przyczynę w wadliwej organizacji ryn 
ku mięsnego. Trzeba albo całkowicie 
zreglamento- ać ten rynek (ograni­
czyć ubój) — lub uczynić go całko­
wicie wolnym. Jeżeli ogranicza się 
tylko konsum ej; — to przy nadm iarze 
(obserwowanym teraz) dowozu mięsa

warzysze, których nazwiska z a c z y n a -  j w  ^  j Kongres Partii o-
ją się od litery:

A. ił  — dnia U  bm. CD — 12 b m ,
E, F , G  — 14 bm-, H, l , J  — 15 bm ..
K — 16 bm., L, fc — 18 bm  , W, N — 
19 bm ., O, P  — 31 bm-. R  — 2? bm., 
S _  24 bm., TU — 26 bm ., VW — 
28 bm., Z — 88 bm.

raz dołożyć wszelkich starań 
aby w ciągu możliwie najkrót­
szym czasie zrealizować, na swo­
im terenie, wszystkie wytyczne 
uchwały Rady Naczelnej.

chem .

ich przyłapać na gorącym uczynku, jm uszą is tn ie ’ nadwyżki, które nadpsu-
Drugjm alarm ującym  objawem jest i }8 *  sprzedawane pokątnie -  tru ją

przechowywanie mięsa w dni b e z - i ludnuść 1 ha»<]el- <PŁ)
mięsne przez sklepy spożywcze i re­
stauracje  w w arunkach wybitnie an- 
tysanitarnych. Dzieje się to dlatego, 

iże w rozporządzeniu o dniach bez- 
j mięsnych powiedziane jest. że mięsa 
jw  dni bezmięsne nie można trzymać 
„w miejscu dostępnym dla sprzedaży"
— a więc w sklepie, czy zakładzie, 
gdzie przeważnie znajdują się odpo­
wiednie urządzenia do przechowywać 
nia.

Niesprzedane mięso wynosi się i cho

N ow a siedziba KCZZ posiadać bę» 
1 dzie 200 pomieszczali. O prócz b iu r i 
i dużej sali konferency jnej, znajdzie 
| się tam  sa ls tea tra ln a , biblioteka, 
i św ietlica, sto łów ka orne d ru k a rn ia  

w ydaw nictw ' zw iązkow ych. G m ach 
bęcjzie oddany do użytku n a  jesieni 
r . b.

Zniżki kefejewe
dla absolujemóir 
s z k ó ł  z f t w c t i & w . x h

A bsolw enci szkół zawodowych, 
w yjeżdżający do pracy, m ogą o trzj • 
m ać .ulgow e p rzejazdy  kolejow e. Win 
n i w  tym  celu przedłożyć ocjpowiv#. 
n ie  sk ierow anie do pracy, w ystaw io­
ne pr?ez jed n ą  z C en tra l Z arządu 
Przem yślu .

Rozdanie świadectw dojrz^ości
Kurslstom ON TUR

Uroczystości partyjne
W B y d g o s z c z y  o d b y ła  się uroczy­

s to ś ć  partyjna, która przybrała cha­
rak ter olbrzymiej manifestacji. Uro­
c z y s to ś ć  związana była z odsłonięciem 
s z t a n d ą r u  Komitetu Grodzkiego PPS 
w Bydgoszczy, wręczeniem dziesięcio- 
t y j i ę c z n e j  legitym acji członkowi tego 
K o m ite tu  wreszcie z przyjęciem grupy 
OM T U H -o w c ó w  d o  partii- Na uro* 
c z y s to ś ć  p r z y b y ł  z W a r s z a w y  przed­
s ta w ic ie l  CKW PPS to w . wicemini­
s t e r  K o ś c iński. W  uroczystości wzięli 
u d z ia ł  m. in . tow. tow. wojewoda po-

w Bydgoszczy
morski Wojciech Wojewoda, pierwszy 
sekretarz WK PPS poseł Rutkowski i 
drugi sekretarz WK PPS mgr Przega- 
liński, sekretarz Komitetu Grodzkiego 
w Bydgoszczy tow. Glass-Rrudziński 
i inni.

W iceminister Kośni ński wygłosił dłuż 
sze przemówienie po czym dokonał 
odsłonięcia i przekazania sztandani 
Komitetowi Grodzkiemu w Bydgo­
szczy. Następnie tow. Kopciński wrę­
czył Iow. Świetlikowi — pracownikom 
wi w arsztatów  kolejowych w Bydgo­
szczy dziesięciotysięczną legitymację 
wydaną przez Komitet Grodzki. W 
dalszym ciągu uroczystości kilkudzie­
sięciu OMTUR-owców otrzym ało z 
rąk tow. Kościńskiego legitymacje 

On 10 bin. o *odz. 16 w pierw szym  partyjne. Uroczystość uzupełniła część 
term inie i o W 3® w drugim , w lokalu j artystyczna. Na zakończenie odśpie- 
Dzielnicy P P S  Śródmieście odbędzie wapo Czerwony Sztandar, 
się w spólne zebran ie  ak tyw u  PPS  i j

tem at „Jednolity front klasy rqbot- : Zebr?sia Dzielnic i Kół
D Z IE L N IC A  M OKOTÓW

D n ia  8 b .m . (w tórc-k) o gqitz. .18 w  lo ­
k a lu  D z ie ln icy  p rz y  u l. C h o rim sk ię j 4 o d - ' 
b ę d z ie  s ię  z e r .ran ie  członków  R o la  D ele­
g a tó w  z re fe ra te m  to w . M arsz a lk a  p .t .  
„S p ó łd z ie lczo ść  w  p o lsk im  m o d e lu  g o sp o -
d ą r c s y m .  - . j

UW AGA K O L E JA R Z E  P P S -o w ey
W dijiu 7 Hpcą 1947 r. (poniedziałek) 

o godkipiB 15 mm. SO odbędzie się wal­
ne zebranie Koia Kolejarzy P P S  P a ro -  
wozownią Główną Warszawa - Wschodnio 
W lokalu tejże pąrowozowpi.

W  d n iu  8 lip ca  1947 r .  (w to re k )  o go ­
d z in ie  16-ej m in . 3(3 odb ęd zie  s ię  W aln e  
Z e b ra n ie  K o la  K o le ja rz y  P P S . S łużby 
O ch ro n y  K o le i s t.  W a rsz a w a  - W schodnia '.

W spólne zebranie
p p s  i p p «

W ę g ie l  n a  z im ę
można rozdzielić latem  '

Komisja Zaopatrzenia St. Rady Na­
rodowej w porozumieniu * Resortem 
Zaopatrzenia postanowiła interw enio­
wać w Centrali Zbytu Produktów W ę-

nioaeł" wygłosssą przedstawiciele obu 
partii-

Stołeczna Sekcja
N au czycieli PPS

Stołeczna Sekcja Nauczycieli 
PPS. podaje do wiadomości 
■wszystkim tow. nauczycielom, że 
w  dniach 3— 30 sierpnia r. b. od­
bywać sip hpdzie kurs w Ośrod­
ku Szkoleniowym w Otwocku':*.

Przesłuchanie pow yższeao kur­
su obowiązuje wszystkich towa­
rzyszy, którzy sa tymczasowymi 
członkam i Partii. — Zgłoszenia 
przyjmuje od 20 lipca r, b. tow. 
J, M ichniewicz —  Z. N . P., ul. 
Sm ulikow skiego 8, w godz. od 
10 do 15-tej.

S lo # e c z «m
Rada G ospodarcza PPS

Z powodu okresu urlopowe­
go  i zgodnie z życzeniem ogółu  
członków Rady, termin najbliż­
szego plenarnego posiedzenia 
Rady Gospodarczej St. Kom. 
PPS, przesunięty został na dzień 
10 sierpnia 1947 r.

Natomiast dn. 10 lipca r. b. o 
godz. 16-ej odbgdzie sie w lokalu 
Stoł. Kom. PPS Mokotowska 24 
jedynie posiedzenie Prezydium 
Rady Gospodarczej.
Odprauia QMTUR
od w ołan a

W ojewódzki Komitet OM 
TUR Warszawa podaie do wia­
domości Komitetom Powiato­
wym OM TUR, że odprawa Se­
kretarzy i Przewodniczących w  
miesiącu Jipcu nie odbydzir się.

O terminie odprawy powiado­
mimy oddzielnym pismem i pra­
sa-

Wszystko w porządku 
w Akademii 
Stomatologicznej

W  listopadzie ubiegłego roku  je ­
den  za stołecznych dzienników  za­
a tak o w ał w  bardzo ostre j form ie W ar 
szaw ską A kadem ią S tom atologiczną, 
p isząc m iędzy innym i, że je s t to u - 
czałnia dla m ilionerów , gdyż zdanie 
egzam inu kosztu je  tam  250 tys. zło­
tych, poza tym  w  innych pism ach za­
częły się ukazyw ać k a ry k a tu ry  re k ­
to ra  uczelni z w ork iem  pieniędzy-

S p raw ą tą  za ję ła  się K om isja Spe­
c ja ln a  do W alki z N adużyciam i i 
Szkodnictw em  G ospodarczym , k tó ra  
obecnie podaje do w iadom ości p u b li­
cznej, że po przeprow adzeniu  d ługo­
trw ałych  i dokładnych  dochodzeń nie 
stw ierdzono żadnych dow odów  n ad u ­
żyć.

głowy eh vv sprawie przyśpieszenia
przydziału reszty węgla na rok obec­
ny, przysługującego posiadającym  kar 
ię 1 kategorii.

Chodzi o  to, aby pozostałe 700 kg. 
(200 kg. zostało wydanych w maju i 
czerwcu) można było rozdzielić w 
miesiącach letnich, kiedy spraw a trans 
portu i odhiorn nie przedstaw ia ta ­
kich trudności, jak jesienią czy zimą.

Identyczny wniosek zgłoszono także 
■"w sprawie ziemniaków', których roz­
dział także bardzo często się opóźnia 
Jaką  ilość ziemniaków i po jakiej ce­
nie otrzyma stolica jeszcze nie usta­
lono. Zależy to bowiem od decyzji 
CUP-u. (RS).

Dnia 5 bm. odbyła się w Komiłe.- 
cie Stołecznym uroczystość rozdania 
świadectw m aturalnych abiturientom  
kursów m aturalnych, organizowanych 
przez OMTUR. W kursach tych wzię­
ło  udział 70 ludzi pracy bez względu 
na przynależność party jną w wieku 
od lat 16 do 62. Świadectwa m atural­
ne otrzymało 36 osób. Egzamin m atu­
ra lny  byt bardzo ostry i obejmował 
11 przedmiotów. Najlepszy wynik o- 
trzymał ob. Wiśniewski, 75 procento­
wy inwalida, 5-lelni więzień obozu 
oświęcimskiego.

W sali udekorowanej barwami OM 
TUR — czerwienią i kolorem niebies­
kim — zasiedli przedstawiciele CKW 
PPS, Iow. Dąbrowski — przedstaw i­
ciel Stołecznego Komitetu PPS, prze­
wodniczący Rady Naczelnej OM TUR 
tow. Obrączka, członek KC OM TUR 
tow. Kuzańska oraz członkowie Ko­
misji Egzaminacyjnej tow. w izyta­
torem Kołackim na czele.

Pierwszy przemówił tow. Obrączka. 
Na wstęp e Iow. Obrącz.ka podkreślił 
że — Nową Polskę trzeba odbudować 
wa wszystkich dziedzinach. Przede

wszystkim trzeba wychować nowegc 
człowieka, który tę pracć budowy na­
szego państwa właściwie poprowadzi.

Z kolei przem awiał przedstawiciel 
CKW PPS tow. PoR, mówiąc o zna­
czeniu oświaty w organizowaniu i 
stroju  socjalistycznego, a przedstaw 
ciel K om sji Egzaminacyjnej tow. wi­
zytator Kołacki przypom niał, absol­
wentom, iż wchodzą oni w zespól i. 
teligencji dem okratycznej, której za­
dań em jest szerzenie oświaty wśród 
ludu pracującego.

Po rozdaniu świadectw, ob. Wis 
niewski w imieniu maturzystów po- 
dzęk cw ął przedstawicielom OM TUR, 
PPS i członkom Komisji Egzamina­
cyjnej za pracę włożoną w zorgani 
zowanie kursów.

S s l s a la  e m i r a  E O S
Zacięty spór, który wywołał powódź 

pism, toczy ię między szkolą przy ul. 
Aldony 24 a BOS em . BOS nie chce 
zezwolić szkole na korzystanie ze znaj 
dującego się v pobliżu niej boiska, 
ponieważ m ają tu stanąć w przyszło­
ści hąle targowe.

Ponieważ ,za!arg“ odżyje z nowym

rokiem szkolnym, kierownictwo szko­
ły zwróciło się do prezydium St. R. N., 
z prośbą o interwencję w tej sp ra­
wie, zwłasz -a, że rozpoez;cie budo­
wy iial w tyi.i miejscu jest kwestią 
co najm niej kilku ląt, a młodzieży już 
dziś należy udostęppić ten* teren.

W ieści z
KARTUZY (PAP). W niedzielę, dnia 

6 bm. w Kartuzach (woj. gdańskie) 
odbyła się uroczystość w ręczenu 
przez Marszałka Po!*kj Żymierskiego, 
sztandaru, ufundowanego przez m iej­
scowe społeczeństwo, Kartuskiemu 
Pułkowi Piechoty.

WYŚCIGI
na Siuiowcu

GUAINAO) ZWYCIĘZCĄ 
W NAGRODZIE JUBILEUSZOWEJ 

WYNIKI GONITW Z DNIA 6 LIPCA

40NITWA 1. Turysta. Tot. zw. 220.
GONITWA 2. Drago mir, DĄhina. Tot. 

zw. 1420, fr. 260, 220, porz. 1820.
GONITW.- 3. Uszpur i Freza. Tot. 

zw. 360, fr. 320, 1260, porz. 3440.
GONITWA 4 Milet, Kukiełka. Tot. 

zw7. 480. 1'r. 320, 460, porz. 3280.
GONITWA 5 Guanaco, Sygnet. Tot. 

zw ., 560, fr. 340, 380, porz. 1440. 1
GONITWA 6. Tros, Cedra. Tot. zw. 

280 fr. 240, 400, porz. 1220.
GONITWA 7. Grand, Gadir. Tot. 

z w. 360, fr. 020 300, porz. 2360.
GONITWA 8. Talizman HI, Spóźnio­

ny. Tot. zw. 320, porz. 1580.
GONITWA 9 Summerhay, Rąrissi- 

ma. Tot. zw, 420, fr. 240, 240, porz. 
980.

Po uroczystej Mszy św. i wbiciu 
pamiątkowych gwoździ, rodzice chrze­
stni: żona kaszubskiego' poety dr.
Majkowskiego i najstarszy wiekiem 
Kąszub wręczyła sztandar M arszalko­
wi Polski, który przekazał go dowód­
cy pułku Mjr. Kurbelowi.

— OLSZTYN (PAP). Siedem m iast wo 
jewódzłwa olsztyńskiego przystąpi nie 
bawem do odbudowy zniszczonych ga 
zowni, są to miasta: Kętrzyn, Ostró­
da, Giżysko, Iława, Susz, Bartoszyce 
i Pasiak. Miasta te posiadają już in­
stalacje dla częściowego oświetlenia
ul icznego.

Przewody gazowe doprowadzono do 
każdego domu, W Olsztypie gazowe 
oświetlenie uliczne jest jeszcze nie­
czynne, natom iast samo lniasto ko­
rzysta już * gazu w gospodarstwie
d o m o w y m .

08ŁOSZEMIA DROBNE
U N I E W A Ż N I A  M z g u b ip n e  d o k u m e n t y ,  
k a r tę  ew akuacyjn i*  i o rzeczen ie  p o z o s ta ­
łego  m a ją tk u  n a  n azw isk o  H o ra n in  A n to ­
n i. 9098

Zarząd B k r ą p w y  Państw ow ych Nieruchomości Ziemskich
W W ARSZAWIE UL. NOWOGRODZKA 4 m. 10 

przyjmie większą Ilość 
WYSZKOLONYCH TRAKTORZYSTÓW LUB SZOFERÓW 

|KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH)
Z prawem jazdy na traktory amerykańskie.

Bliższych inform acji udziela Inspektorat Mechanizacji Zarządu 
Okręgowego, codziennie od godz. 8 — 15, pok. nr. 9. 9014

K I N O

PALLADIUM
Złoła 7 9

Początek seansów
13,90, 18,30, 18,00 i 3 0 ,a«

Film dozwolony dla mło. 
dzieży od 14-tu lat

DZiS WIELKA PHESBiEHAl
nowego hlmu gród. amerykańskie]

„BOHATERKI
P A C Y F I K U "

Reżyser: M ;r ; Sandwich. W rolach
głównych: Claudette Colbert, Pavlettc 
Goddard, Veronika Lake. W ytw órnia: 

Param ount. W łasność: Mopesag
Nąd progr. aktualności' Polsk. Kr. Film.

Przetarg riiecgraniczcmy Hr.  Vi-47
Urząd YVf jewódzki, Dział Rolnictwa i Reform Rolnych, Wydział W od­

no-M elioracyjny, W arszawą, jjl. Filtrowa 57 ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na wykonanie ubezpieczenia skarp wałów w pow. garwolińskiru: ok ła­
dzinę betonow; w następujących miejscach i ilościach:

a) pod wsią Gusin 1560 m2
b) pod w'sią Podole-Tatarczysko 2500 m!
c) pod wsią Holendry '  400 ms
d) pod wsią W ólka Gruszczyńska 500 m2
e) przy ujściu starej Wilgi 1300 m*

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną legitymację 
szkolna Nr. 45 na nazwisko Bogzko Jan 1

904(i

6200 m2
Wzór kosztorysu ofertowego oraz warunki szcz golowe i techniczne 

vykonania robo! można otrzymać za zwrotem kosztów w Urzędzie W oje- 
ródzkim — Wydziale W odno-M elioracyjnym W ars wa, ul Filtrowa 57, 
iii piętro, pokój Nr 302 w godzinach biurowych. Oferlv należy składać w

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2 ) : 
P o n ie d z ia łek  — godz. 18 „ W ilk i t. o .  
W to re k  —t godz. 18 „ W itk i i ow će’% 
ś ro d a  — g o j-: 18 „ O re s te ja ” .
C zw artek  — godz . 18 . .W ilk i i o w c a " . 
P ią te k  — godz . 18 W ilk i i o w o  " . 
S o b o ta  — godz. 20 W y stęp y  b a le tu ”  
N ied z ie la  — godz. 11,30 „ W y s tę p y  b a ­

le tu ” . godz. 14,30 ..W y s tę p y  b a le tu  , 
godz. 18 „ W ilk i i ow ce” .

i k A l l i  h i i / . r t  Al I t i s i  i lu i U a rsz a l.  
kow slsa ): godz. 18  . .Z aczaro w an e  k o lo ” .

T E A T R  iK l'/.r« s t.N t U vy. f  tu i K ró ­
lew ska  131: Pocz godz. 19 — .,Żołnierz 
k ró lo w e j M a d a g a s k a r u .  P o  raz  o s ta tn 1* 

T E A I t t  M A f.ł iM arrzatK uW sss *1), 
g o d ; 18.00 ..W ie le  h a ła s u  o n ie” .

1 EATH f l l t t  > / i  < ,1 \  » (Z aiuuiskle.go  
20) godz. 18 „ T r a z a ” ,

FEZ I !< . j ą i - t r i i i  . .A ”  'M s r r ją ja n tf s iu t  
69): godz. 19 ..S p raw a  M o n ik i" .

„ t e a t r  u z n  t  i  W A K b ż A iy y  (S tu d io
K a ro w ą  31) g y flł 12 4. <y dn i pow ­
szed n ie  p r z e d s ta w ie n i  ra m a rjiy te  d la  ■ > ńi 
I In s ty tu c j i ) .  . K w ia t a m e ty s tu ”  wg oa- 
ŚBi H G ó rsk ie j 

P R A S K I  I k A T a  R E W I I  ( 'óygnm atnw - 
sk a  8 ) :  ..W czasy  m o rs k 'e ” . P o c z ą tek
godz 17. 19 

t K A T U  . .T t lH R fJ łA "  <al d z w ed zk s) — 
(W  lipcu  t e a t r  n ie czy n n y ).

W G l s K l  i f i ź f H  K E Wf l  >W ol»ks H)i 
N iecz y n n y  ą p o w o d u  re m o n tu .

G O ŚC IN N E W Y S T Ę P Y  A ST Y S T Ó W  
SCI5SV K R A K O W S K IE J  

A rty śc i te ą t r u  tm . J .  S łow ack iego  w 
K rak o w ie . N tna  K a ra s iń s k a  i J e r z y  K a ­
liszew sk i o d n ie ś li su k ces  na  scen ie  te a ­
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Ifl/IDOMOŚCI
Drużynowe mistrzostwo Polski

zdobyły lekkoarietki Grudziądza 
Najlepsze zawodniczki Wajs-Grętkiewiczowa i Moderówna

M istrzostwa lekkoatletyczne Po-lski 
w konkurencji kobiecej, rozpoczęły 
się w sobotę w Katowicach przy ulew ­
nym  deszczu, wobec czego na stadio­
nie zjawiło się niespełna tysiąc w i­
dzów. Na starcie stanęło 86 zaw odni­
czek ze wszystkich ośrodków Polski 
za w yjątkiem  W rocławia.

W yniki pierwszego dnia były nastę­
pujące:

60 metrów: 1) Moderówoa (AZS
Łódź) 7,9 sdk., 2) Hejducka (Pogoń 
Katowice) 8,0 sek., 3) Gorztkowska 
(HKS Kraków) 8,2 sek.

Skok w dal z miejsca: 1) Móderów- 
n a  2,44 m., 2) Turkow ska (Junsk 
Szczecin) 2,31 m., 3) Gburkówna (GRS 
Grudziądz) 2,28.

Skok w dal z rozbiegu: 1) Nowako- 
wa (DKS Łódź) 5,19, 2) Moderówna
4,93, 3) Gburkówna 4,76

Ilzut oszczepem: 1) Sim oradzka (Po 
morzanin) 33,60, 2) Stachowicz (Legia 
Kraków) 34,56, 3) Konikówna (HKS
Kraków) 28,74.

Bieg na 200 mir.: 1) Moderówna
27 sek., 2) Słomczewska (DKS Łódź) 
27,4 sek.), 3) Kałużowa (SKS Cho­
rzów) 28,3.

W  pierwszym dniu m istrzostw  w 
punktacji ogólnej prow adził AZS!

Rzut dyskiem: 1) W ajs-Grętkiewicz 
(DKS Łódź) 39,76, 2) Głażewska (Zryw 
Łódź) 35,13, 3) Stachowicz (Legia
Kraków) 33,90.

Sztafeta 4X100: 1). GKS Grudziądz) 
53 'sek., 2) Pogoń (Katowice) 54 sek., 
3) AKS (Chorzów) 54,8.

Bieg 80 metrów z płotkami: 1) Mi-
tan  (Legia Kraków) 12,9, 2) Petków na 
(LKS) 13,2, 3| Felska (GKS Grudziądz) 
13,7.

Pehnięcie kulą: 1( W ajs-G ręłkiew i-

czowa 11,02, 2) Bregulanka (Siemia- 
now iczankaj 10,8, 3) Pełkówna 10,47.

Skok wzwyż: 1) Pennels (Gedąnia) 
1)43,5 m., 2) Borowiec (HKS Kraków) 
1,42.5. 3). Feldnerowska (Pomorzanin) 
1,40. 4) Milanowa 1,40.

W tró jbo ju  Mitanowa w skoku 
wzwyż osiągnęła 1,45.

W  klasyfikacji zespołowej osiągnęli: 
1) GKS Grudziądz 09 pkt., 2) Pogoń 
Katowice 61 pkt., 3) AZS Łódź 60 
pkt., 4) DKS Ł ódi 54 pkt., HKS K ra­
ków 50 pkt i 6) RKS Legia 44 pk t.

KKS „Pomorzanin"— KS „Groetów“ 41 (3:0)
Zasłużone zwycięstwa kolejarzy pomorskich

Druga runda rozgrywek o wejście 
do Klasy Państwow ej na terenie sto­
łecznym rozpoczęła się wczoraj me- 
czem drużyny KKS Pom orzanin z To­
runia z Gróchowam. Niestety nasze ży 
ezenia ipod adresem Grochowa, by 
drugą rundę zaczął od zdobywania 
punktów  nie ziściły się, gdyż w dal­
szym ciągu Grochów konsekwentnie 
oddał znowu dwa cenne punkty, T rze­
ba przyznać, że oddał je zasłużenie, 
bo Pom orzanin aczkolwiek nie. zabły­
snął specjalną form ą, ani też nie wy­
kazał walorów drużyny k tó ra  m iała­
by znaleźć się w Klasie Państwowej,

jednakże był nieco !q>szy i napad je ­
go* grał bardziej celowo.

W drużynie Pom orzanina dobrym 
był bram karz, środkowy pomocnik,

cej z gry. nic dochodził w* ogóie do 
strzału. Gorzej jeszcze było pa przer-*., 
wie, kiedy Grochów wyraźnie m(aŁ 
przewagę, a mimo to tylko raz jeden*-

gracze wywalczyli drużynie zwycię­
stwo. W drużynie Grochowa w pierw ­
szej połowie gry wystawienie na bram  
ce Jankowskiego było nieporozum ie­
niem. Gracz ten zawinił z trzech b ra ­
mek przynajm niej dwie. które były do 
obrony. W  napadzie zupełnie się nie 
kleiło. Ani Szulc, ani Izydorzak nie 
potrafili zainicjować przyzwoitej akcji 
i choć Grochów zasadniczo m iał wię-

W obliczu moczu Rumunia -  Polska
Co dalu d ira spotkania sparrlngoine?

Czy kpt. zuiiązkoujy 
uchroni sie od om yłek

Z a dw a tygodnie, po lska rep rezen - : sze kom binow ane zespoły rep rezen ta - 
tac ja  p iłk a rsk a  stan ie  po raz  d rug i  ̂cy jne  5:2 w  K rakow ie  i 3:3 w  Łodzi, 

Łódź 47 punktów , następnie DKS| po w o jn ie  do m eczu m ięd zy p ań stw o -j a  p rzede  w szystk im  poziom  gry , n ie-
Łódź 23 punkty i Pom orzanin Toruń w ego. P rzeciw nik iem  P o lsk i będzie s^e ty nie zadow oliły  an i k ap itan a

R um unia , z k tó rą  zm ierzyliśm y s i ę . zw iązkow ego an i całe j opinii sporto - 
k ilk a  razy  p rzed  w ojną, ze zm iennym  Wej. W praw dzie pk t. R eym an  po n ie ­
szczęściem . Jezu  k rak o w sk im  ośw iadczył: „Jestem

O poziom ie po lskiej p iłk i nożnej w ,z  g ry  naszych  zaw odników  n a  ogół 
r . 1947 m am y ju ż  określone pojęcie, 
k tó re  n ab ra ło  pełnego w yrazu  na  za

m u  kogo m a w staw ić  w  sk ład  re p re ­
zen tacji.

K ap itan  zw iązkow y m a praw o dzia­
łać sam odzielnie, m a też p raw o  ko­
rzystać  — o ile uzna  za stosow ne — 
z ra d  innych  fachow ców  z PZ PN  ze 
w skazów ek tren e ró w  itd . W ierzym y,

16 punktów
W  drugim  dniu zawodów pogoda 

dopisała i  zwiększyło się zaintereso­
wanie publiczności. W czorajsze zawo­
dy przyniosły szereg niespodzianek i 
sensacyjnych rezultatów. M. in. nale­
ży podkreślić porażkę Mitanowej w 
skoku wzwyż, zdobycie przez Mode- 
równę po raz czwarty tytułu mistrzów 
skiego w biegu na 100 metrów, wresz-

1 zadow olony ,oraz, że je s t d la  m nie 
m iaroda jnym  n ie  w ynik , lecz sam a

w odach  w  Oslo. P rzekonaliśm y  się że 'g r a “ — jesteśm y  jed n ak  sk łonn i p rzy ; stw ow ym  * będzie w  dn, 31 sierpn ia

że p ik . R eym an  dokona sta rannego  każdy  k o n ta k t sportow y z zagran icą 
w yboru  i nie będzie się k ie row ał żad­
nym i w zględam i ubocznym i, ja k  np. 
pa trio tyzm em  lokalnym . R ep rezen ta ­
c ja  m usi być złożona z najlepszych  i 
n a jb a rd z ie j odpow iadających  sw em u 
zadan iu  zaw odników .

N astępnym  spo tk an iem  m iędzypań-

pod  w zględem  um iejętności, system u puszczać, że te  ciepłe słow a pod  ad - 
i kondycji fizycznej, pozostajem y w ,re s e m  zaw odników  były podyk tow a- 
ty le  w  stosunku  do naszej p o zy c ji; ne chęcią pod trzym an ia  ich na duchu,

cie najlepsi ■ wynik zawodów osiąg- p rzedw ojennej. S tw ierdziliśm y, że o - ‘a nie isto tnym  uzhsn iem  dobre j gry, 
nięty przez W a j s - G r ę !  kie w i e ż o w ą  w k re s  pow ojenny  nie został należycie k tó rą  cala p rasa  k rak o w sk a  oraz 

dyskiem 39,76, za co o trzym a-j w ykorzystany  d la  podniesien ia  pozio '■rz
ła nagrodę Prem iera tów. Cyrankie - !  m u naszej p iłk i nożnej obniżonego 

sk u tk am i ok resu  w ojennego i okupa-

sportow a uznała  za słabą.

W yniki dnia wczorajszego były na- cji. N orw egia w  k tó re j w a ru n k i wo
jen n e  i okupacy jne  rów nież nie sprzy 
ja ły  rozw ojow i sportu , szybciej od

stępujące:
T ń jb ó j :  1) Mitanowa (Legia K ra-

k .) 138 punktów, 2) H ejducka 125 nas ocknęła się po Przeży^ acJ\ 
pkt., 3) Peszków m (LKb) 115. jje n n y c h  i zab ra ła  się energicznie do

Bieg na 8S0 mtr.: I) W asilewska
(Zgoda Świętochow ice) 2.34,1, 2) Bul- 
żanka li KS Kraków) 2.35,8, 3) Gło- 
szczyńska (HKS Kraków) 2:37,3.

Bieg 100 metrów: 1) Moderówna
(AZS Lódź) 12,8, 2) Hejducka 13. 3) 
Słomczewska 13 

Sztafeta 4X200: 1) GKS (Grudziądz) 
1:54,2, 2) Pogoń (Katowice) 1:56,6, 3) 
AKS (Chorzów) 1:57.

Wandor zdobył
m istrzostwo kolarskie ZRSS

KRAKÓW. Krakowski Oddział ZRSS 
zorganizował iziś na trasie Kraków — 
Mogilany - Myślenice — Luboń (ok. 
110 kro.) zaw .dy  kolarskie o szoso­
we mistrzostw Polski ZRSS.

Na starcie stanęło 22 najlepszych 
kolarzy kraju. Wyścig przyniósł peł­
ny sukces kolarzom krakowskim, kłó 
rzy zdobyli mistrzostwo indyw idual­
nie pr ęz W ando. , a drużynowo 
przez zesipót „Legii" w składzie: Wan 
dor, Ba(ion, Gabrych.

O becnie po dokonaniu  koniecznych 
obserw acji płk. R eym an m a ustalić  
sk ład  rep rezen tac ji na  m ecz z R u m u ­
nią. D rużyna ru m u ń sk a  podobno m a 
być osłabiona b rak iem  k ilk u  sw oich 
asów. Ten rzekom y fa k t nie pow inien  
byna jm n ie j osłabić czujności płk. 
R eym ana, bo o sta tn i w y n ik  R um unii 
z Jugosław ią  (1:3) św iadczy, że zespół 
ru m u ń sk i je s t groźnym  przec iw n i­
kiem . — Nie m am y b y na jm n ie j za ­
m ia ru  sugerow an ia  p k t. zw iązkow e- 1 w ych.

res ty tu c ji-sp o rtó w , a p iłk i nożnej w  
szczególności. W k ra ju  tym  p racu je  
pokaźna ilość tren e ró w  angielskich 
a sk u tk i ich p racy  s ta ją  się z dnia 
na dzień w idoczniejsze.

N as n ieste ty  jeszcze nie stać  na  za ­
angażow anie ~ kosztow nych speców. I 
PZPN , k tó ry  zn a jd u je  się w  trudnym  
położeniu, zw łaszcza w obec zbliżają- ' 
cej się szybkim i krokam i O lim piady 
londyńskiej, n ie założył rą k  i szuka 
w yjścia  z sy tuacji. Podobno już 
w kró tce  nastąp i częściowe rozw iąza­
nie tego piekącego problem u. A ty m ­
czasem  czeka nas w tym  roku  k ilka 
spo tkań  m iędzypaństw ow ych, z k tó ­
rych  najbliższy będzie mecz P o lska—
R um unia  w  dn iu  19 lipca w  W arsza­
w ie. PZ P N  chcąc dać m ożność k p t. 
zw iązkow em u pik. R eym anow i roze j­
rzen ia  się w m a te ria le  zaw odniczym , 
będącym  do dyspozycji, zorganizow ał 
w  ub. tygodn iu  dw a m ecze sp a rr in -  
gow e z czechosłow acką d ru ży n ą  p ie r­
w szej ligi V ictoria  z P ilzna.P rzez boi­
ska w  K rakow ie  i Łodzi przew inęło  
się około 30 zaw odników  z całego 
k ra ju , ze w szystk ich  ośrodków , k tó re  ‘ zwyciężyła para am erykańska Robert 
m ogły p rzed staw ić  najlepszych  zaw o- 1 Faikeńbungg — Jack Kramer, bijąc 
dników . W yniki osiągnięte przez n a - Mottraroa (Anglia) t Siklwella (Au-

m ecz z C zechosłow acją w P radze . J e ­
żeli w  m eczu ż N orw egią, a rów nież 
obecnie i R um unią  liczyliśm y i liczy­
m y na  grę  rów norzędną i w yn ik  ho 
norow y to zdaje  się, że spo tkan iu  z 
Czechosłow acją, p raw dziw ą po tęgą w  
E uropie, m usim y być przygotow ani 
n a  tęgie lanie. N ie m a m ow y o tym , 
b y  nasi zaw odnicy w  ciągu k ilk u  n a j­
bliższych tygodni m ogli tak  podcią­
gnąć się w form ie, by stanow ić rów ­
norzędnego p rzeciw nika dla Czecho­
słow acji. P rzygotow ania p rzed  tym  
spotkaniem  m uszą iść w  k ie ru n k u  
sprow adzenia  naszej n ieuchronnej po 
rażk i do jak  najm niejszych  rozm ia­
rów. by nie zam knąć sobie drogi do 
dalszych kon tak tów  m iędzynarodo-

Zakończenie mistrzostw Wimhledonu
Jędrzejowska wygrała turniej pocieszenia

W czoraj w ostatnim  dniu. rozgry­
wek tenisowych o m istrzostwo W im - 
bledonu, odbyły się spotkania finało­
we pozostałych konkurencji.

W turnieju  pocieszenia, dla zawod­
niczek, które odpadły w pierwszych 
dwóch rundach gry pojedyńczej, reprc 
zentantka Polski Jadwiga Jędrzejow ­
ska pokonała w finale Angielkę Blain 
6:2, 7:5.

Mistrzostwo W im bledonu w grze po 
jedyńczej kobiet zdobyła A m erykan­
ka M argaret Osborne, b ijąc w finale 
swa rodaczkę Doris H art 6:2, 6:4.

W finale gr podw ójnej mężczyzn

obaj skrzydłowi i praw y łącznik. Ci i wyrwał się Skowron i z około 10 me­
trów strzelił pew ną, bram kę, zdoby­
w ając w ten sposób, honorowy punkt 
d la Grochowa.

Grę rozpoczęli, goście, którzy prze* 
około 20 minut dom inują w polu i wr 
15 minucie środkowy napadu P iątek 
zmyliwszy obrońców strzela pierw szą 
bram kę. W  5 minut później lew oskrzy 1 
dłowy Reinbecki gracz o dobrej tech­
nice, nie przypilnowany przez p o w e s j 
nika Grochowa Ghybowskiego, ładnym  
strzałem  ze skrzydła zdobywa drugą 
bram kę. Tę bram kę z łatwością każdy 
norm alny bram karz by obronił. Gr* 
dalej toczy się na obu polach, dopie« 
ro w .30 minucie sędzia dyktuje fzjjJ 
k arny  przecinko Brochowowi za fafrf. 
Kosobudzki z rzutu karnego zdebyw* 
Irzecią bram kę dla Pom orzanina.

Po przerwie Mamszkiewicż z Gro­
chowa przeszedł z obrony do a taku  
i już w trzeciej minucie gry zderzył 
się tak • nieszczęśliwie z bram karzem  
Pom orzanina, iż musiał zejść z boiska. 
Całą więc drugą połowę gry Grocho- 
wianie grali w dziesiątkę. Mimo to 
drużyna grochowska miała przewagę, 
k tórej nie potrafiła wykorzystać. W  
17 minucie gry Skowron z akcji so lo - 
wej zdobył bram kę dla Grochowa, •  
dopiero w 40 m inucie lewy łącznik 
Pomorzanin:. Kamiński strzelił czw ar­
tą i o sta tn ią ’ bram kę dnia. Mecz za­
kończył się żalem zwycięstwem Po­
m orzanina ' t, podobnie zresztą jak 
zakończył się pierwszy mejcz między 
tymi drużynam i w Toruniu.

Zawody prow adził skrupulatnie ł 
zdecydowanie sędzia W ideryński z 
Częstochowy. ((Ltn).

Jfie podzielam y zasłyszanych opinii 
w ie lu  sportowców", iż m ecz m iędzy­
państw ow y z C zechosłow acją jest 
przedw czesny i że należałoby pocze­
k ać  jeszcze rok  albo dw a do czasu 
renesansu  po lsk iej p iłk i nożnej. S ta ­
liśm y i stoim y dale j n a  stanow isku ,

je s t d la  nas n iezbędny, a szczególnie 
z naszym  sąs iadem  czechosłow ackim , 
z k tó ry m  w zajem ne stosunk i spo rto ­
w e ułożyły Się ja k  najserdeczn iej, 
w yprzedzając  w szystk ie  inne poro­
zum ien ia  i p ak ty  w  skali ogólnopań- 
stw ow ej, zaw arte  m iędzy obu p a ń ­
stw am i i narodam i. B liski i częsty 
k o n ta k t p iłk a rs tw a  polskiego z cze­
chosłow ackim . w yjdzie po lskiem u pił 
k a rs tw u  na  korzyść.

Motocykliści 0MTUR Okęcie
zwyciężyli u j  siuoim raidzic

sin iak  (Okęcie) 0 pkt. 2) G ar gul (Po- 
lonia-B ytom ) 39,5 pk t. 3) S ty liński 
(Okęcie).

W kategorii z p rzyczepkam i: 1) Pa 
luch  (Polonia - Bytom ) 0 pk t. 2) W a- 
rzykiew icz (PKM W -w a) 125 pk t, 
3) P o ta ja ło  (Gkęcie) 258 pkt. (w)

stralia.) 8:6, 6:3, 6:3.
Trzecie m istrzostw o zdobyli Ame­

rykanie w r,rze podw ójnej kobiet dzię 
ki zwycięstwu Doris H art i  Patrycji 
Todd (USA) nad parą  am erykańską 
Br mght Osborne w stosunku 3:6, 6:4.
7:5.

F inał mixta zakończył się zwycię­
stwem pary am erykańsko-austra lij- 
akiej Louise Brough, John Bromwich 3) K rasow ski A ZS W -w a 100 pk t. 
nad p a rą  australijską Celin Long,
Nance Bolton w stosunku 1:6, 6:4, 6:2.

T urniej pocieszenia w konkurencji 
męskiej w ygrał Erick Sturgess (Płdn.
Afryka) bijąc w finale Anglika Moł- 
tram a 6:3, 6:3, 6:3. W półfinale tu r­
nieju Motfram pokonał Tłoczyńskiego 
6 :2 , 6 :2.

Do udanych  im prez m otocyklo­
wych, należy zaliczyć także  drug i 
pow ojenny  ra id  OM TUR „Okęcie", 
rozegrany  w czoraj na tra s ie  201 k i­
lom etrów  w  okolicach W arszaw y, za ­
liczony do m istrzostw  raidow ych 
P o lsk i w  k las ie  II - ie j. Im preza  za­
kończyła się indyw idualn ie  i zespo­
łowo zw ycięstw em  zaw odników  k lu ­
b u  gospodarzy t. j. OM TUR „O kę­
cie".

D rużynow o zw yciężył p ierw szy  ze­
spół O kęcia, m ając  zaledw ie trzy  
p unk ty  karne , d rug ie  m iejsce zajęła 
Polonia (Bytom ) 150 punk tów  k a r ­
nych. In dyw idua ln ie  w  ogólnej k la ­
sy fikacji p ierw szym i m iejscam i po­
dzielili się R usin iak  i M arkow ski z 
O M TU R-u „O kęcie", Ropa BKM - 
B ielsko i P aluch  Polonia (Bytom). 
k tó rąy  nie m ieli żadnych punktów  
karnych , h a  całej trasie.

W poszczególnych kla3ach zw ycię­
żyli:

4 ka tego rii do 130 ccm : 1) T ru k an  
L egia (W) 13 pk t. 2) Żak P ia s t 24 pk t.

W  kilku zdaniach

W katego rii do 250 ccm:

— Reprezentant z Dublina pokona­
ny w Poznaniu. W czasie zaw edów  
boksersk ich  m iędzy drużyną W arty  a 
rep rezen tac ją  Poznania M alak z War­
ty, k tó ry  rep rezen tow ał naszą w agę 
m uszą w  D ublinie, p rzegra ł na p u n k ­
ty z K asperczak iem  z K K S-u.

— Praga — Kraków w tenisie 7:0. 
T enisiści czescy po zw ycięstw ie nad  
rep rezen tac ją  ten isow ą K atow ic 6:2 
rozegrali ko le jne  zaw ody w  K rak o ­
w ie z rep rezen tac ją  K rakow a i zw y­
ciężyli 7 :0.

— Zwycięstw o sztangistów radziec­
kich w H elsinkach. N a m iędzynarodo 
w ym  tu rn ie ju  podnoszenia ciężarów

1) M ar- w H elsinkach , d rużyna  ZSRR zaję ła
kow ski (Okęcie) 0 p k t, 2) R opa 0 pkt. 
3) F u rg a ł (O kęcie),21 pk t.

W kategorii do 350 ccm: 1) U rb a­
niak  (Okęcie) 3 p u n k ty  2) K ark u - 
szyński (Okęcie) 16 pk t. 3) C hądzyń­
ski (AZS) 26 pkt.

W kategorii ponad  350 ccm: 1) R u-

pierw sze m iejsce zdobyw ając 25 p u n k  
tów  p rzed  Szw ecją (4 punk ty ) o raz  
F in land ią , F ra n c ją  i D anią, k tó re  o- 
siągnęły  zaledw ie po 2 punk ty . Z a ­
w odn ik  N ow ak (ZSRR) w  w adze pó ł­
ciężkiej podniósł przez w ypchnięcie 
409 kilo.

WiEHA PAKOWA (4 )  P r z e k ła d  Józefa  B rod zk iego

TOWARZYSZE PODRÓŻY
POWIEŚĆ

— Nazwisko?
— Lena Ogorodnikowa.
N ajtrudniej było jednakże zdobyć pracowników technicz­

nych. Elektro-maszynistów i monterów wyrywano sobie. Trans­
port również nie chciał oddawać rzemieślników. Będziecie m u­
sieli obejść się bez nich — mówiono Daniłowowi — do remon­
tu i tak musicie przysyłać do nas.

Zresztą pociąg też jeszcze był w warsztatach kolejowych. 
Pełno było przy nim roboty. Oczekiwano komendanta, by przy­
jął cały skład pociągu. Lekarz wojskowy, ordynator pociągu, 
Suprugow, nje chciał brać na siebie takiej odpowiedzialności.

— Ja  jestem człowiek mały. Nie znam się na tym — mówił.
Był bard/o uprzejmy, śmiał się z byle dowcipu i uparcie

częstował wszystkich papierosami. Wyczuwało się w nim jakiś 
niepokój. W tym niepozornym cywilu miotała się duszyczka, 
nie znajdując dla siebie miejsca.

Daniłow jadał obiady i nocował w domu. Zona spotykała 
go milcząco, ale z nietajonym  zdenerwowaniem. Nie miał ocho­
ty opowiadać jej o tym, co robi. Zresztą widziała, że jest już 
całkowicie pochłonięty czymś innym. Tak samo było, gdy za­
czął pracować w sowchozie, a później w tych zakładach. Teraz 
jest to samo z pociągiem sanjtarnym . Nigdy jego dusza nie mie­
szkała w domu. W domu istniał dla niego tylko syn.. Zona, nic 
nie mówiąc, podawała mu jedzenie, słała łóżko. Twarz żony 
w ciągu tych trzech dni zmizerniała, zbrzydła. W nocy nie po­
trafiła zapanować nad sobą i szeptała:

— M irkułow dostał zwolnienie, główny buchalter też, na­
wet Grigorin...

— Więc cóż z tego? — pytał z udaną obojętnością, tłumiąc 
w sobie gniew. Nie dali, no to nie dali....

— Ty nie masz litości dla nikogo. Ani dla mnie, ani dla dzie­
cka, dla nikogo.., .

Odwracał się od niej.
— Dosyć już. Chcę spać.
Nawet nie wracał myślami do swojej poprzedniej pracy. 

Nowa pochłaniała go teraz całkowicie. 26-go miał dwie godziny 
wolne, poszedł więc do zarządu przekazać wszystkie sprawy 
swemu następcy, Merkułowowi. Skręcił w znajomą uliczkę. 
Zobaczył czarną tabliczkę ze złotym napisem: „Ogólnozwiązko­
we Zakłady Przemysłu Mleczarskiego". Praw y, dolny brzeg ta ­
bliczki był nadpęknięty, ale taki już był, kiedy Daniłow rozpo­
czynał tu  swą pracę. Oto dobrze znane mu schody, a teraz sły­
chać jak w buchalterii przesuwają liczydła. Postukuje elektry­
czna maszynka do obliczania. Drzwi na lewo pokryte czarną ce­
ratą, jego drzwi, jego biuro.

Gdy już przekazał swemu następcy wszystko, obszedł całe 
biuro, żegnając się z każdym. Kasjerka, starsza kobieta, roz­
płakała się. Było mu przyjamnie, że płacze. ^Wycierając z hała­
sem nos, mówiła:

— Zabrali nam samochód... Kierownik musi jeździć pocią­
giem w teren, coś podobnego!

Wszyscy byli zmartwieni z powodu jego wyjazdu, wszyscy 
— prócz Merkułowa. Daniłow wyraźnie dostrzegł, że M erku- 
low jest szczerze zadowolony z takiego obrotu rzeczy. Nie z te ­
go tylko, że siedzi teraz na dyrektorskim  fotelu. O to nie moż­
na go było podejrzewać. Po prostu dorwał się do samodzielne­
go stanowiska, poczuł swobodę, pragnął pokazać co umie. Czyż­
by to on, Daniłow, stał mu dotychczas na drodze?

Z zarządu Daniłow poszedł do Potapienki. Obok Potapien- 
ki stal starszy jegomość, około sześćdziesiątki i, gestykulując 
żywo, opowiadał. Zauważywszy Daniłowa, Potapienko odezwał 
się:

— Proszę, poznajcie się. Doktór Biełow — przyszły kiero­
wnik waszego pociągu.

Daniłow spojrzał na kierownika: „Mizerny jakiś! Niewiel­
ki, chudziutki". Kierownik nie zdążył jeszcze przywdziać m un­
duru. Co za spodeńki ma na sobie? a buciczki? O jej, jej! Nie 
łatwo będzie sobie z takim poradzić...

Do doktora jednakże odezwał się Daniłow słowami pełnymi | 
otuchy;

— No, cóż obywatelu kierowniku, trzeba będzie popraco­
wać. Damy sobie chyba jakoś radę? Co?

Doktór miał przy sobie niewielką walizeczkę, a do niej był 
przywiązany emaliowany czajnik i zimowe filcowe półbuty. Na­
czelnik przyjechał z Leningradu.

Przemówił jakimś nieoczekiwanie wojowniczym i pełnym 
energii głosem:

— Naturalnie, trzeba będzie popracować. Nie ma co, bę­
dziemy wojowali.

— Wszyscy razem, — odezwał się Potapienko — i z nietajo­
nym zadowoleniem popatrzył na Daniłowa.

— Otóż właśnie, wszyscy razem, — potwierdził starowina.
Daniłow zaprosił go do siebie na nocleg. Doktór szybko po­

dążał za nim, wymachując gumowym płaszczem, który niósł na 
ramieniu. Walizkę, z dodatkami niósł Daniłow.

— Po cóż doktór te zimowe buty przywiózł? — zapytał. 
Przpcież netm w wojsku wydadzą zimowe obuwie.

— Ja nigdy dotychczas w wojsku nie służyłem, — odpowie­
dział Biełow, a na ten tem at zdania są podzielone. Jedni powia­
dają, że dadzą, inni — że nie. A pewna pani powiedziała, że nie 
wystarczyłoby zimowych butów dla wszystkich. Wobec tego, 
pierwsi oczywiście dostaną ci, co są na froncie,, a nie my, ze 
służby zdrowia. Wiec też żona zapakowała. Na wszelki wypa­
dek. Będą sobie stały gdzieś pod ławką, chyba nie będą prze­
szkadzały? Co?

— Ależ naturalnie, nie będą — uśmiechnął się Daniłow.
Przy kolacji kom endant - doktór jadł z wielkim apetytem,

bez przerwy opowiadając o architekturze Leningradu. Daniłow 
zaś patrzył na niego i myślał: „Co ja z tobą pocznę, kochany 
człowieczku?..."

Następnego dnia od samego rana poszedł, by zakończyć roz­
mowy z elektro-maszynistą. Wszystkich innych pracowników 
do technicznej obsługi pociągu miał już w komplecie. Doktór 
Biełow, udał się do warsztatów kolejowych, gdzię miał przejąć 
skład pociągu. Zatelefonowano przed tym do warsztatów, na 
punkt ewakuacyjny, na stację kolejową i doktór, z bardzo za­
dowoloną miną, oświadczył Daniłowowi:.

(dalszy ciąg nastąpi)

i


